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Podziękowanie. 

~iuiejszem składam scrdeczne podziękowanie p. 

mecenasowi Maternickiemu 
za bezinteresowue zajęcie i:lię moją spraw}l, prowa­
dzoną ]Jrzeciwko firmie Markusa Fiks, o wy­
nagrodzenie za śmierć mę'i,a mego ś. p. Michała 
Kostyaua, którego w fahryce poszarpały maszyny. 

Po trzechletniem prowadzeniu sprawy, dzięki 
hezinteresownej obronie p- Małernickiego, 
przyznano mi choć małe, ale stano wiące wiele dla 
biednej wdowy wyllagro(henie , któregobym bez 
obrouy dzielnego człowieka nigdy uie uzyskała. 

Powtarzając raz je:;zcze i:lzczere podziękowanie, 
skl<!dam ]H\l111, Małernickiemu serdeczne 
"BO<+ ZAPLA()" 

}'l'allciszl{(L Kostyan. 

UL .ANDRZJ1JJA 7, róg Promenarly. 

Zaklad dla chorych I 
NA OCZY I 

Dr. W. Garlińskiego . 
PIOTRKO'YSKA .:\'2 93. o."'=-.... ~_ 

Prz yjmnje 'lIorych na ~tałll pOllliesz~zcnie. Ambula­
torynm lila J)rzyehodząeych codziennie ocl 1.0-12 -KALENDARZYK. 

J u t r o. 
S a lo 11 a l' t Y s t y e z ny Bonedykta 1. 

Pa o o ra t)J :1. nObJ<:żenie Pmyża" (l'a,aż l:iznICll). 

'1' e a t r z i 111 o w Y.3 ,,1I!lzepai ' tragellya w :5 aktach 
.1. SłOW<lllkiego. Począte', o godziuie 8 ,viellzorem. 

I'l a l 'l K o n ('. e l' t o ~~:t , Xall7.wyczajll c przedsta­
wienie llHlgiczuO-111imillzuo-lllllt:l110 te chniczne. Poczatek o 
g-odzillie H wieczorem. . 

:lIa s karalla artystyezua. w Sali KOllcertowej. -
Hozwój Irlandyi, nie po.stęp<nYuł na równi 

z rozwlljem W. Brytanii w dziedzinie umysłowej 
i socyaluej. Fauatyzm religijny, zaślepioue fawo­
ryzowHllie khlsy panującej, której nie chciano 
pozbawić rÓ"'nie uciskającej, jak niesprawiedli­
wcj wladzy, uezpodl:\tuwn:l nieufność do krHjo­
\\'cj lndności katolickiej, której odmall'iHllo zalet, 
potrzebnych do samorządu, to \\'flzystko było 
przyczyllą, że Irlnndya aż do cznRów obecuych 
hyhL n~ljgorzej rządzouf) dzielnicą wielkiego pań­
", \1':\ brytyjskiego. 

Zamiar Gladstona, auy Trlandyi udzielić sa­
lllodziclno~ci politycznej, uadać jej Borne Rule, 

(N e kro log i dla robotników za pól ceny). 
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był przedwczesny i musiał upaść. ponieważ Ind 
nie byr dostatecznie wykształcony i aż do ostat­
nich dziesiątków lat zlltljdował się w baniebnej 
zależności od protestanckiej szlachty, która nad­
używała swego wpływu u rządu angielskiego ku 
uciskowi krajowej ludności katolickiej . Stronnic­
two konsen\lttywne walczyło przeciw uadaniu 
Home Rnle pod pozorem, że ono poprowadziłoby 
d'O oderwania Idandyi od Anglii i do wojny do­
mon'ej między katolikami a protestantami Zie­
lonej wyspy, przyrzekło atoli jako wyuagrdo'le­
nie rozprzestrzenieuie praWt1 administracyi przez 
władze lokalne, które ma '''ybierać lud . Ta od­
dawna przyohiecywana ustawa przeszła ostatecz­
nie w parlamencie i została potwiei'dzoną przez 
krolową. Na mocy tej ustawy uzyskały tłumy 
niema l zupełue rówuou pra wnienie, natomiast 
ograniczono nadmierny i szkodliwy wpływ pauu­
jącej dotąd kluBy. 

"Grand Jnry", które zajęło anormalne stano­
wisko i składało się z wielkich właścicieli i urzęd­
ników, 'Postradało niemal wszystkie swoje przy­
wileje i zatrzymalo tylko kilka funkcyj sądo­
wych. Dawniej spoczywała cała administracya 
pojednyńczych lll'abst w jego ręku; ono ustana­
wiało urzędników, zawierało kontrakty, cZll'wuło 
nad budową dr{,~ i mostów, pobierało pieniądze 
na opłacenie ko , ztÓw . 

Dopóki .Gralld Jury" nie potrzeuowało l~kać 
si\ opinii pnbliczllej , dopuszczało sict wszelkiego 
rodzaju występków, jakie są właściwe korpora­
cyom, które nic zl1njdują si~ pod żaduą kontrolą; 
przeknpstwo, sprzauiewierzauie, nciskallie pod­
władnycIJ było rzeczą powszednią; to;;' podatki 
uyły ua to, aby sobie pOlllagać w biedzie za ich 
pomocą· 

W ostatnich -1:0 latach zachodziły tylko rzad­
ko przypadki nierzetelnoMi i oszukaństwa, nato­
miast "Grund Jury" stnralo się więcej niż kiedy­
kolwiek, podburzać r'ląd przeciwko ludowi, prze­
mawiać za przymusowemi przepii:lami i ustawami 
wyjątkowemi, karne cale hrabstwa za przestęp­
stwa jednostek i przeszkad~~ać pojedna.;iu się 
wielkich ,da~cicieli ziemskich z dzierźawcami. 

Czy lalldlordom wogóle można jeszcze po­
módz, to jest, co prawda, zupeluie inną kwestyą, 
której przeczą znawcy. Nie nauczyli i:lię oni 
jeszcze poznawać zuaków czasu, sądzili, że mogą 
pOW'Rtrzymać wszyst.kic przepi~y rządu na ko­
rzyM <b:ierżawców i muszą patrzeć na to, jak 
rząd ich opuszczu i rozrzuca jedną barykad~ po 
drugicj. za którą sict schowali. 

Daleko mniej l1iepopularnymi byli komisarze 
ubl)st"u, poniew,tż w tych komisyach był także 
repre'/,ento\\'any prostaczek, jakkolwiek i tutaj 
arystokraci i bog-aci protestanci mieli przewagę. 
Pod~zas gdy wieśuiak albo rzemie.iluik miał je­
den głos tylko, to InndlQrdowie posindali 20 do 
90 g'łosów i mogli unicestwić wszelką dla tłu­
IIlÓW pomyśln~ IlchwałCl. Podobne ograniczenia 
11:1Rt~lpily także p!':t.y wyborze mayom (hnrmi­
strzn) i radców miejt'\kich. 

Dnulin. miasto z ::300,000 mieszkailCów, miało 
tylko 7000 wyboreów <lo zamianowania rat!zcy 
miejskiego, n, .J.O,OOO wyborc<'lw do parlamentu. 
To II przywilejowlInie hogatych usta lo; kto cbce 
zostać wybrauy do nowcj władzy mieji:lkiej. teu 

musi teraz, jak w Anglii , kandydować i zniżyć 
si~ do składania przy1"leczen wyborcom, Jeźeli 
bogaci, ~amiast cbować flict w kącie, f:t.nną z kla­
są średnią ramię do ramienia i zażądają od rzą­
du angiel:;kiego pruw, jakich używaję mieBzkań­
cy ,~'. Brytallii, wtencza~ łatwo może nastąpić 
połączenie się kraju. Lud przez swoje umiark0-
wauie i pojeduawczoM może pokazać stronnic­
twom angielskim, że umie uźywać wolności kon­
st.ytucyjnej. Przywódzcy jego przeto dobrze uczy­
nią. jeżeli do rady w miastaeh, albo hrabstwach 
będą wybierali także landlordów . 

Rząd chce przez te przepisy za.dowolić lud 
irlandzki, ale rozbudzi tylko więcej pragnienie 
"Home Rule 'u", ludowi howiem sprzykr'lyło się 
to, źe parlameut przepisuje mu us.tawy w spra­
wach zupełnie lokalllych. Im zgodniej postępo­
wać będą katolicy i o]'an~y~ci , arystokraci i de­
mokraci , tem n'ięcej widoków mają co do przy­
wrócenia. parlamcntu irladzkiego. 

Aby wielkim właścicielom ziemskim ułatwić 
przyjęcie nowej ustawy, uwolniono ich od po­
datku na biednych i lokabego. Wielkim zyskiem 
to dla nieh właściwie jest, ponieważ ze wzg'lędu 
na podatek dla bieduych podwyższyli dzierżawy, 
które teraz naturaluie muszą :t.niżaĆ znowu. 

:\Iimo ostatuich ustępstw nie mo~na jednakże 
ol:lzczędzić rządowi zarzutu braku roztropuości 
i oboj~tno~ci. W ostatnim roku, gdy uietylko 
w uie'lrodzajnym, przeludnionym Connaughcie, 
ale także w bogats'''ym Munster tysiące cierpiały 
największą nctdzę, państwo nie poparło towa­
rzy 'tw dobroczynnych, których zasoby były wy­
czerpane i oddało tysiące na pastwę największe­
go niedostatku i śmierci glodowej . 

Keltowie są tak wrażliwi na dobrodziejstwa, 
l że rząd, pominąwszy jego obowiązek, powiuien 

I był zapewnić sobie swemi starauiami źyezliwość 
Indu, Racya stanu i zasady ekonomii narodowej 
były i tem:t. miarodawczemi, jak w roku 18+0 
i pO-luicj odsunęły lud irlandzki. 

Rząd tym razem niewzyWl.l.lly i z własnego 
pop~du wniósł ustawę, tylko w niektórych pun­
Idach powinieu ' był pójść dalej. Jako odplata, 
jest. ustawa miłą~ dla ludu i spodziewać się na­
leży, i·i. hędzie miała dobre rezultaty. 

erzędowe zaprzeczenie. 

Dziennik "Swiet" wy(irukował nadesłane su­
hie do ogłoszenia, na mocy obowiąznjącej usta­
wy o cenzurze , ul'z~dowe zaprzcczenie guberna­
tora kowieńskiego w sprawie ro:t.gł08nej l;:ore­
spolldeucyi ,,8wleta" o księdzu Bilakiewiczn. Za­
przeczenie to brzmi jak następuje: 

"W ~ 2H dziennika n8wiet" z dnia Hl wrze­
śnia. 1'. b . (st. st.) wydrukowano korespondencyę 
pod tytułem "List z Kowna," w której autor, o­
pisując wykryte przez policyę w dniu 17 sierp­
nia r. h. (s t , st .), pr~eciwue prawu postępowanie 
wikaryusza jednego z kościołów rzymsko-ka.to­
lickich w Kownie, ks . Bilakiewic~a , pomiędzy 
iunemi twierdzi, Że w mieście oddawnn. jn}. krą­
żyły pogloski o tern, jakoby w mie};cowych ko-
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Hciołach istniały podziemia, w których księza fa­
natycy zamykają swoich parafian podejrzewa­
nych o utrzymywanie hiizkich stosunków z 1'0-
syanami i prawosławnymi.i wog(,lc tych, którzy 
wykraczali przeciw religii i ojczyźnie i gdzie 
przy pomocy badań inkwizytorskich, oraz tortur 
szerzyli nieprzyjaźń i nicnawiść do Rosyan, żc 
pogłoski te nie były obce nietylko całej publicz­
ności rosyjskiej, ale i władzom miejs<:owym, lecz 
nikt nie przypillywał im znaczenia wiarogodności, 
bez względu na ich uporczywość, że wieHć o osa­
dzeniu w więzieniu księdza Bilakiewicza obiegła 
całe miasto i ze sprowadziła do więzienia tłumy 
kobiet-katoliczek, że w czasie rewizyi w podzie­
miu zgromadzony tłum rozfanatyzowany przybrał 
c .. arakter groźny do tego stopnia, że wezwano 
oddział straży ogniowej i piechoty, które tłum 
ten powstrzymały od ujawnienia fanatyzmu i nie­
nawiści, że niemniej po tym wypadku, któ­
ry zdarzył się w dniu 17 sierpnia (st. st.), wzbu­
rzenie w mieHcie nie osłabło, przyczem we dnie 
i w nocy więzienie otoczone było zwartą falan­
gą rozfanatyzowanego, przeważnie kobiecego ży­
wiołu, że próbowano obrzucać urzędników ·poli­
cyi kamieniami; wreszcie, ze służba żeńska, peł· 
niąca Rlużbę u rosyan, albo zupełnie porzuciła 
swoje miejsca i wałęsa się wokoło więzieniu i po 
kościołach, albo przestała wszelkiej pracy i ja­
wnie wyraża nienawiść i nieprzyjaMl do 1'0-

syan. 
"W tymze samym numerze ponJieszczony zo­

stał artykuł z dnia 18 wrzeHnia (st. st.) którego 
autor. nie ograniczając się do wyjaśnicń, z po­
wodu wspomnianej korespondencyi stanow(\zo za­
pewnia, że fanatyczki kowieńskie jeszcze i teraz, 
to jest po upływie przeszło miesiąca po 
wypadku, otaczają więzienie kowieńskie i że 
nietylko jeden ksiądz Bilakiewicz postqpował 
w tak i sposób: że są wszelkie dane, upoważnia· 
jące uo twierdzenia, że w sądzie wyjdzie mt jaw 
cała serya podobnych przestępstw i że kobietę 
Bel'llatowic/'ow<ł torturowano nie za sam grzech 
popełniony, lecz za to, że ten grzech popełniła 
z rosyanami. 

"Przyt.oczone doniesienie w niektórych czę­
ściach swoich jest przesadne, co do reszty zaś 
jest nieprawdziwem: 

"1) do policyi kowieńskiej i wogóle do władz 
miejscowych nie dochodziły poprzeduio ani do­
nie!:lienia, ani pogłoski o jakichkolwiek torturach 
i meklwh oraz o okrutnem postepowaniu, któ­
ryci; jako'by mieli clOpLl~zczać się L{sięża wobec 
parafian. 'rakie doniesieniu, czy pogłoski pojawi­
łyby się niezawodnie, gdyby był dostatecwy po­
wOd do niell. W razie pojawienia się nie za­
niechanoby ich sprawdzenia. ::lprH.wdzenia tego 
dokonano w Hprawi.e księdza Bilakiewicza nie­
zwłocznie po otrzymaniu prze\'. policy~ doniesic­
nia poszkodowanej Bernatowiczowej () pubicil1 
ją przez wymienione?;o powyżej księdza w pod-

ROZWÓJ. - Piątek, dnia 11 listopada 18l:i8 r. 

ziemiu ko~cielnem. Śledztwo, przeprowadzone z po­
wodu tego doniesienia zaraz tego Rnmego dnia, 
przekazu no władzy sądowej. 

2 Prl',)' arcsztowaniu ksiedza Bilakiewicza ża­
dnych ni'eporządków ulicznych w Kownie, ani 
1,gromadzania l:iię ludu uie hyło. W chwili zanly-
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Zygzaki. 

kania ksiedza w wiezieniu, naprzeciw wiezienia Dziń - dziń i. t d. 
na chodniku zgromadziło się około dwuciziestu Rozbawione audytoryum splewa z zapałem, 
osób, przeważnie kobiet, które przecież-na wez- godziny płyną niepostrzezenie, numer za numerem 
wanie policyi -rozeszły się wkrótce. Naznjutrz, programu wywołuje co raz większą wesołoHć. 
na. żądanie prokuratora sądu okręgowr.gJ l~owień- Dopiero około godz. 3 zrana skończyła sie 
sinego, poszkodowune Bel'l1atowiczowa i Zukow- pamiętna wieczornica dla panów wlokalL; 
sk<t zostały wezwane przez poli<:yę, aby pokazały "Lutni." 
mit'jsce, w którel1l były zamknięte. Tłum ludu Nikt wyjść nie chciał, wszyscy byli tak rol.-
zgrollladził się na uliey przy kościele, przyczem bawieni, że chcieli siedzieć i shwhać, aż do bia-
ten i uw 't. tlumu zdrMlzal zamiar rzucenia I:!iq łcgo dnia. 
na te kouiety, lecz policya i w tym wypadku Obudziwszy się w niedzielę około południa 
przywróci a porządek. z l'ilnym bólem głowy - myślą przebiegam czyny 

3) Oddzia·lu wojslul. nie wyzwano i nie hyło ubiegłej no<:y i po B<:iHłym obrachunku z pamię­
wcale żaducj potrzeuy wzywauia go, ponieważ cią, c't.ym nie naduzył truuków, lub też jadła, ale 
ani ra't.u nic ujawniono wrogieg'o względem poli- wróciłem do domu 't.upełnie trzeżwy - 't.utem silny 
cyi zachowania się. Tak samo nie było żadnych ból głowy powstał z czego innego. 
nicporządków ulicznych, tak w czasie powtól'lle- Oto poprostu z zatrutego powietrza wyziewami 
go aresztowania ksictdl':a Bilakiewicza w nocy na tytllniowemi zaczaclziłem się - i przypuszczam, 
12 września (st. st .. , jak i pózniej. Doniesienie że niejeden z uczestników zabawy doświadczył 
o tem, jakoby więzienie uyło oblegane dawniej teg-o samego. 
i teraz jeszcze w d, 18 września (st. st.) pI'zez . Wobec takiej alternatywy przyjść trzeba do 
funaty ków, należy do rzęd li zmyHlau. WJJ1osku, że obecny lokal stowarzyszenia jest za-

4) Takiem :lamem zmyśleniem okazuje si~ po- ci:lllny.-
dana we wzmiankowanym dzienniku wiadomość "Rado, konceptem rusz !" 
o bezrobociu w Kownie sluż!)y żeńskiej wyznania Rada rO't.wiązała kwestyę, jasno i dobitnie: 
rzymsko-katolickiego, znajdującej się w słuzbie Proponuje wieczornice zabawy, przenieść do 
li rosyun i o ujawnianiu przez nią nienawiści kasy, bo tam pUlltki - więc miejsca niebrak. 
i nieprzyjaźni do rosyan. Niczego podobnego- Co to znaczy? 
jak wiadomo stanowczo-nie było i żadnej nie- Chcąc mieć większy lokal - trzeba mieć 
przyjaźni do rosyan, ani z powodu powyzszej pełną kasę· -
sprawy, ani z jakiejkolwiek innej przyczyny Czy ttlk rzeczywiście jest? 
w ostatnich czasach nie zauważono, ani teraz nie Podam w grubych zarysach stan finansowy 
widać. stowarzys't.enia. -

Według 't.asiągniqtyeh informacyj, śledztwo Wedle statutów dochody "Lutni" są dwoja-
w sprawie księdza Bilukicwicz:l, oskarZonego o kie: z składek i wpisowego od członków i z kon­
przestępstwo, przewidziane wart. 1512, zostało CCl·t6W, zabaw. wieczorow muzycznych, wieczor­
już ukończone i skierowane będzic na przepisaną nic i dobrowolnych składek. 
drog;ę dalszą. Pierwsza pozycya t. j. składki dają okolo 

Hledztwo sądowe nie zaniecha prl':edstawienia 2,000 - 2,400 rubli rocznie, - drugie nic, 
wllzystkich okolic1,ności tej sprawy w pełni nale· nawet straty. 

I żytej, wyjaśniwszy także i pobudki, któremi Ide· Zapewniona bowiem bonifikacya płacącym 
rował l:iię oskarżony ksiądz Bilaldewicz. Wobec' składki pod pOlltacią marek koncertowych po­
tego wszelkie doniel:iienia, ogłasza Ile na [)otlsta- woduje stałe deficyty z konccrtem. J ezeli cza­
wie niezupełnie wiurogodny<:h i w więksZOH<:1 wy- sem przy współudziale jakiej znakomitości mu-
padków uieu zasaclnionych pogłosek, krąż~cych zy<:znej koncert da jaki zysk, to napewno mistępne 
pod wpływem wrażenia, wywolanego tą sprawą, dadzą strat.ę, zatem na tej kategoryi dochodów 

, zaciemniając istotę rzeczy, m03'ą ]JI'zyczynić się "Lutnia" uic nie zarabia. i tylko tło niepożądanego wywolullia antagonizmu W prawdzie wykazany przedtem dochód 

l ultrodowego i religijnego, ktory w ostatnich cza- ze skła(lek, pokrywał wydatki, lIawet dawał nie· 
sach wśród ludnoHci gubernii stanowczo w ni- wielką przewyżką, ale zast.rzegam, że tylko w sto-

I

i czem <>ię nie okazywał. sunku do jej skromnych potrzeb. 
Dziś się czasy zmieniły, wymagania od insty­

tucyi są inne, kroczy ciągle naprz6d, :~atem po­
trzebuje większej i kosztowniejszej oprawy. 

!) POŁAMANIEC. 
--I-'-C<!ZiŚ księżyc równie[ o~wiecał mll drogę, ---Junefc--stał opodi.l( ion -smutniej ńieco -patrza ł 

le~~ te~'az . twarz jego zdą.wała !;ię szydzić i mó- na ~wą dziew~. 
WIC z lI'OUla: Sciany były cienkie, a okna choć podwójne, 

- "Oj głupi rzłowiecze"! lecz źle opatrzone, z łatwością pozwalały 'lłyszeć N'OWELLA 

przez 

J. K. Jasienia. 
(Dalszy ciąg.) 

Lecz nadszedł czas wreszcie, iż gosc niepro­
S1,ony miał więcej jllŻ nie zajrzeć do swego ką­
cika. 

Siedział on raz, jak zawsze, nieruchomy, 
sztywny, jak pOtląg z ka,miemia, z głową swą 
niek8ztałtną opa.rtą o ścianę, gdy w tem szepty 
ciche,~ brzmi~<:e znaną uutą doszły jego ucha. 

Drgnął, ro;~szerzył oczy i ujrzał swą Magdę 
z ' głową pochyloną na piersiach Jankowych. 
Chciał krzyknąć głosem wielkim, lecz siły nie 
stało, w gar(lle coś uwi~'t.ło. a serce ból I:lza.rpa.ł. 
Wiec milczał i wciąż patrzał, a Magda coraz 
czniej do Janka Ilzcpta,ła, eoraz bal'dl':iej twarz 
Ilwoją do niego tulila, .a usta przyblizała do ust 
jeO'o Hwieżych . 
. °.rT ara1, Michał jęknął, "łosy mu powstały, 
bladoM: twarz pokryła. 

Odgłos pocałunków dziw, że go nie zabił. 
Porwał się z ławy, zatoczył o ~cianq i jakby 

nie wiedząc o istnieniu klamki, uderzył 'tV drzwi 
całym swym ciężarem. 

W minutę potem, chwiejąc się na nogach, 
zmierzał ku domowi. 

-)t. OK * każdy wyr~Lz. 

Znów wieczór nastał. Gwiazdy jak kokietki To też Połamaniec, po krotkim walJ:.lllin uszy 
mrugały na ludzi wabiąc ich sporzenia, a wiatr swe nadstawił. 
północny zamieniał hłoto w krzepnącą już gl'Udę. - Więc jeszcze się wabas'/'?-pytał Janek 
Naokoło chaty, ~dzic mieszkała Magda. chodził Magdy. 
jakiś człowiek. Choć twar1, minł zakrytą wyso- - Oh nie, odpowiedziała, żal mi jednak 
kim kołnierzem, z ruchów jednak można było po- chłopca, Chociaż taki głupi, a jednak czuję do­
znać Michała Połamańca. Stąpał bardzo wolno, brze, że mię szczerze koc ba. Wid't.j:lłe~ go wczo­
z głową opuszczoną, mrucząc coś do siebie. Dłoll raj jak uciekał z izby, blady był jak chusta ... 

j
jego ściskaJ a gruby kij sękaty, a usta 't.aciśnięte I A dzi~ patrz, nie przyll'l.edł... Może Hię utopił, 
dl·gały konwulsyjnie. może mścić się będzier .. 

W tej chwili po raz setny chyha, zblizał się Janek na te słowa wzruszał ramionami. 

I do okna. - A niechaj się topi. najlepiej hy zrohił, 
Hęka mu zadrżała, oko za~wieeiło. odparł obojętnie. 
- 'I'emz jeszcze zawczml, niech wyjdzie ło- Lecz Magda żywym gestcm przerwała mu 

trzyca. wymówił wpół szeptem i prędszym nieco słowa: 
kl'okip.rt1 w dalszym ciągu krążył do okoła. chaty. - Ach nie, nie mów tego, Czernżeż ci zawi-

- Ni twoja ni moja, ni twoja ni moja-po- nił. Owszem, biedny chłopak. lecz ja lliem:lm 
wtarzał z zaci~toHcią, a myśl zemsty złowrogi n\dy-o Janku, Janeczku jak ja <:iebie kochanI 
nadała mu wyraz. i kończąc te· wyrazy, wyciągnęła rękę, tuląc go 

Nagle uczuł chęć \-\fielką Hpojrzenia na l\Iagd~. do siehie. 
Ostrożnie, na palcach 't.blizyl si~ ku oknu Na Michała \V tej chwili pot zimny wy· 

i oc1,y wytężył, stąpił. 
Na ławie pod Hcitlllą lljrznł ją Hiedzącą, tak - Więc oua mię żałuje, a jam ją chciał 

I 
piękną jak nigdy Warkocz rozpleciony muskał 'l.abić. 
jej zgralmą kibić, a oczy hłyszczące ogniami O Bożc skarz. mię ciężko! Magdę chciałem 
brylautów, coraz z niepokojem na drzwi spo- 't.abić, Magdę, me słoneczko, moją rybkę złotą. 

I gląclały. O Chryste co ja cierpię i dwie lzy jak oTorlly, 
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A tu pU8tki w ka ie kładą się w poprzek drogi ści~le soosować si~ do : 1 oowoopracowanej iustruk- zie. Przedłużenie Pi otrkowskiej idzie do Bl}łut, na 
milWiąc stój. - cyi i do 2-1 S ustawy, t j. nietylko (lecydować prawą stronę skręca tramwaj przez ulicę ~rednią 

Co "Lutnia" dziś ma? w sprawie otrzymanych ofert, lecz pn:edewszy- do Ilelenowa, a na lewo tor doprowadza laż do 
~Ia chór spiewający wcale nieżle, ma przy- stkiem podejmowae wsz;elkie starania w celu wy- cmentarzy. 

zwoitą organizacy~ wewnętrlmą, ma dzielnych s zukania swym stowarzyszonym miejsc i lekcyj. I Zabu(IiIHYani~ stacyi elektrycznej wystawione 
i pomysłowych wykonawców od humorystyki, Aby zaś biuro jalmajprędzej zalatwiało wszel- są bardzo ładDle . 
ma zaczątek orkiestry, ma - dużo dobrych ki popyt i podai pracy nauczycielskiej podzielono I Trzy duże parowe kotły wytwarzają parę 
chęci no i pustki w kasie. komitet na trzy .grupy czyli p<ldkomitety, które do poruszania 2-ch maszyn dynamo-elektrycz-

Na c{) nam pieniądze? będą odbyw~tły sweje po::liedzenia trzy razy w I nych. Z nich jedna jest już zupełnie gotowa, 
1) Aby członków i go~ci nie bolała głowa po tygodniu, a m,i,&llowicie: w Iloniedziałki, środy a druga obecnie wykańczana, ma odgrywać rolę 

wieczornicy lub zabawie, z zatrutego w niewenty- i l~iątki kaid~"'O tygodnia. maszyny zapasowej. 
lowanyru lokalu, powietrza; Du pocikomitetu pierwszego należą: p!tri Li- Remiza tramwajowa może pomieścić około 

2) aby na zabawę nie gromadr..iło się 120 biszowska, panna Rajska, oraz pp. Kokowski, 45 tramwajów, przy niej są warsztaty, w któ-
oso b ale :3 albo -1 razy tyle; Tulin, K~(l~ier:lki i Zakrzewski, do drugitgo- rych maszyny poruszane są ró"nież siłą elek-

3) aby utworzyć orkiestrę, a nie ma za co palli Wal:>zci'.yńska i pp. Ławkowicz, ~Iejer, tryczną. Cały zakład , biura, remizy, kotlarnie 
kupić ,jnl:>trumentów ~ K Goetzcll, ilIllBi~towicz i Frey; <lo trzeciego- i ::,:tlę maszyllową oświetla elektryezność. 

-1: ) aby. gdy przyjdzie ochota wypl'awJC Z3.- , pani BerlacU0Wll. i pp. Goldmdl1, Wotczawl:>ki, Tramwaje nawet są ~,hlldowanc tak, że przy 
bawę luu wieczór muzyczny nie latać po calem · Żychlewicz, Stet'uński i Steju. Przewodniczący przełożeniu drążka łączącego mlgon z drutem 
mieście i szukać przedsiębiorcy, kt órybyby nas i sekretarz billl':t uczestniczą z pr.awem głosu we elektl'ycznym-zapalają llatychmiast lampę na. 
nakarmił i napoił; wHzystkich tł'zech podkomitetacłL przedzie wagonu. Jeżeli przełożymy drążek na 

5) aby, gdy chcemy dać koncert, trzeba poszu- Równiey. zgodzono się, aby pOl:>iedzenia pod- inną strunę, to zwrócimy tem ::lamem tramwaj 
kiwae-sali dużej ·za, słone pieoiądze i dostać ją tru- , komitetowe rozpoczynaly się stale o godzinie 8 z powrotem, lampa dawna ga~nie, a zapala 
dno, z estradą gr{')żącą co chwila zawaleniem się : minut 1 O wiee~eI'em, bez względu na opóżnio- się inna, znaw oświecając przod wagonu . 
i wybitemi szybami. ; nych, lecz jedDak z tym warunkiem, a.żeby obec- Teatr. Jutro w teatrze polskim, wYl:>tawio-

I tych powodów jeszcze dc.ugie tyle mógł nych było miuimum czterech. ny będzie piękny dramat Juliu za :::iłowackiego 
bym wyliczyć, a każdy 't. uich j.est ważny. 'l Celem obznajmienia stowarzyszonych z nowo- "Mazepa", z p. Rolandem artystą teatrów war-

Zatem kwesty~ lokalu dla instytucyi jest ,j opracow~nym Iprojektem instrukcyi dla biura in- sZfiwskich w roli tytułowej. Wojewodą będzie 
paląca . formacyjnego, a który będzie wkrótce przedsta- I p. tizobert, Zbigniewem p . Kopczewski, Amelią 

Rado, koncept.em rusz! I lo ul znajdź! l wiony do zatr,vierdzenia ogólnemu zebraniu , po-
Wprawdzie Iwobiono ju~ w tyUl kierunku coś, I stanowiono ttl,kowy projekt ogłosić w pismach p. ~r~o:dU. W ostatnim dniu kade!:cyi w Łodzi 

bowiem znalazło si~ już ił-ch reflektantów i zło- miejscowycb. II wydział sądu okręgowego piotrkowskieo-o osą-
żyło '~voje oferty, .ale czy oQwe l<lkale odpowia- Na 't.astfłp<l~ I:>ekretarza jednogłośnie powoła. dził spraw~ Stani::lława Staniszewskiegu le'nicze~ 
dają wymaganiom chwili nie wi.em - niech tG ny został p. Musiatowicz. go lasów lutomierskich i Antuniego Głowackiego 
decyduje komitet ::lam, i,u.b tei ogólne ze- · Prócz teg<J uchwalono, aby za pośrednictwem stróża tychże lasów, oskarżonych o zadanie lek-
hranie. - prasy odwoh~ć się do osób, zwracających z żą- kich ran Antoniemu Szczupryńskiemu. 

Ja kwestyę lokalu porllg~1l1 powtórnie, be daniami do lliura, tudzież i do stowarzyszunych, Sąd ogłosił wyrok mocą którego 'taniszewski 
w mojem pojęciu jest ono aUą i omegą instytueyi hy zechcieli w każdym wy.padku, odpowiadać skazany został na 4 miesiące więzienia, Głowa-
i opóżflliianie rozwi.ą.zania jej op4Żllia i nawet Jo.4<t na listy i ocleu.wy biura, oraz zawiadamiać ko- cki zaś na 3 tygodnie arel:>ztu. 
ujemnie co wpływ.a na lOl>y stowarzyszenia. mitet o rezultacie I:>wego porozumienie się z ofia- :)ensacyjną, okrom tej, sąd osądził sprawę Szmu-

Rado, lokal z~dź l rującymi mie3sca i lekcye, albowiem, pozosta- la i Nuchima Ende! mieszkańców osady Rzgów 

KRONIKA. 
, wiając zawiadomienia i zapytaniu, komitetu biura oskarżonych O to, że mając 't.ło~ć do swego go­
, bez odpowied~i, przyczyniają sig niewątpliwie do spodarza Sułkowskiego wynikłą z powodu ra. 

zmniejszenia zaofiarowali pracy potrzebnej dla chunków zamknęli go w oddzielnym pokoju i za­
drugich stowarzyszonych, oraz tamują bezintere- dali mu rany w głowę. 
sowną i pożyteczną działalność biura informacyj- Sąd skazał 8zmula Enrlela na 2 miesiące wię-

Ze stow<tl"zysz6Ria nauczycieli chrześcian . . 1· 

W środę dnia 9 lis(;(;)pad:t w lokalu stowarzysze- l 

nia nauczycieli chl"lI>eHcian (Di'.ielna .!'\~ 31) odby- :1 

]0 się og-ólne posied~enie członków komitetu biu- ' 
,ra inform.acyjnego, ił>ltniejącego przy wzmiankowa- ! 
Illem stow.arzY::lzenin. 

Obrady zagaił po·zewodnicy.ąey w komitecie 
]ił. Nowacki w obecnO/lei pięciu Pl,zyhyłych człon­
kili i dziesieciu członków komitetu . 

Najpierw" sekretan~ biura p. Czajkowski od­
cy,ytał protokół z poprv.edniego pOlliedzenia, a na­
I:>t~pnie przystąpiono d(j) debatów nad porządkiem 
dzjenn vm. 

Po· ukończeniu dyskui;yi, w której ~ kolei za­
biemli głos prawie wszyscy obecni, postanowiono 

z blyszczących jego OOZÓW upadły n~t ziemię. 
:-3traszny ból uczuł w skroniach, tchu mu zbra­
Ido w pier::liach. 

"[siadł kolo okna i załkał jak dzieck{l. 
- 'l' ak , Magdę chciałem zabić, ja, e<>m sie 

zarzekał bronie jej jak sluubu. ja, co gotÓ\V był~ 
bym 'koczyć za nią w ogień-ja miałem ja 
uśmiercić tym sękatym kijem.. • 

Boże bądź miłościw i daruj winę moją. 
O M.a.gdo, Magdaleno czemu ja cię kocham!.. 
I tak długo siedział, płakał i narzekał; już 

kury środek nocy pianiem oznajmiły, a on slu­
ełw.ł jeszcze całusów i szeptów gruchającej pary. 

Wstał jednak nare:;z~ie i zgurbiony jak sta­
rzec p0szedł ku domOWI. Łopatka wystaja(.'3, 
wieksza sie zdawała. Noo".i w luk wY2.'iete 2.'i~ły 

Ol: • ~ u Ol: v c • 

się w kolanach i stąpały ciężko, a głowa niet'o-
remna, duża jak donica, była opu zuzona. 

Kie całe dwie wiorsty, wlókł się dwie godzi­
ny. Już słońce pierwszych gońców na 't.iemie 
wysłało, a :Michał nie sIJał jeszcze. Rzuciwl:>zy 
I:>ię na łoże twarz ukrył w poduszce, a gryząc 
ją zebami drżał na całem ciele. Powoli jednak 
nerwy wracały do porządku. Spocony w go­
rąezre utkwił oczy w sufit i leżąc tak bezwła­
dnie, słuchał świstu wiatru,' który złowróżbna 
nutę wygrywał w kominie. • 

(d. c. n.) 

nego, a tem sa.mem i rozw(,j 8towar't.yszenia. zienia N uch ima zaś na ił tygoonie arel:>ztu. 
Obrady rozpoczęły się wieczorem o godzinie Tramwaje elektryczne. Donoszą nam z wia-

ósmej, a zakończyły si~ w nocy o godzinie rogodnego źródła, że konsorcyum tramwajowe 
pierwszej. odłożyło otwarcie ruchu na środę, d. 23 b. m. 

Z inspekcyj fabrycznej. Narzekania robotni- z powodu niewykończenia zabezpieczeń telefonów, 
kbw fabryczny,oll na brak szkół odbiły się echem oraz ze względu na niedostateczność odbytych 
·u władzy, inspekcya bowiem fabryczna zajęła dotychczas prób przez służbę ruchu. 
tiię już sformowaniem spisu robotników fabrycz- Podrzutek, Dnia 9 listopada wiec't.orem około 
nych nieumieją.cych pisać i czytać w celu dokład- godziny dziewiątej strażowi domu :Ni! -1:0 przy 
uiejszego OPI"a.(·,,,,wania projektu obowiązkowego ulicy Poludniowej zameldowano, że po przcciwnej 
utworzenia szkuł fabrycznych przy fabrykach, stronie nlicy pod parkanem coś piszczy. Stróź. 
w którycll praclije więcej llad 600 robotników. udał się na wskazane miejsce i znalazł wiązkę 

Z cechów. W ubiegłą niedzielę odbyło się brudnych gałganów, a przy bliższem zbadaRiu 
kwartalne zgromadzenie cechu szewców łódzkich, tychże, okazahl się zawinięte, kilka godzin zale-
na ktorem uC't.estniczyło 17 członków. dwie po urodztniu mające dziecko płci żeńskiej. 

Zebrano składkę szpitalną w kwocie rubli 3 Noworodka obmyto. zawiązano mu pępek i ubra-
!tnp. 60 i wypłacono tejże rb. 2 kop. 50. no w czystą bieliznę, zaofiarowaną przez litości-

- Na zgromadzeniu cechu stolarzy llczestni- we osoby. Następnego dnia zameldowano poli-
czyło 5i) członków, pud przewodnictwem starsze- cyi i oddano do wykarmienia pewnej kobiecie. 
go cechu, zuwkowskiego. Przedstawienie. Natan Szwarc, mimik, dawał 

Wy't.wolono -1 czeladników i zebrano 61 rb. wczoraj w sali koncertow~i przedstawienie zło-
składki szpitaloe,i żone z trzech oddziałów. Po mimicznych, dosyć 

- Na zgromadzeniu cechu mosiężników ucze- zręcznych, wystąpieniach Hzwarca, nastąpiło przed-
stniczylo 30 członków, pod przewodnictwem star- stawienie p. Delaunay, który odznacza I:>ię dużą 
szego cechu Pachnowskiego. pamięcią i panny Benity, która odgadujc myśli 

Zebrano składkę szpitalną w kwocie 35 rb. "bez pomocy magnetyzmu." 
50 kop. . ~ala Koncertowa ~yła urządzoną w ten spo~ 

- ~ a zgromadzeniu cechu kowali uczestni- Bób, że w pierwszych rz~dach ustawiane były 
czyło 40 członków. krzesła, a dalej na sali ustawione były stoliki, 

Zebl"Uno składkę szpitalną w kwocie 26 rb., przy których znalazła się przeważnie publiczność 
wypłacono z kasy 12 rb. i sprawdzono stan ka- niemiecka i żydowska. P. Delaunay mówi po uiemie­
::l Y , w kt()rej okazało się w gotowiźnie 347 rb' cku i posiada pamięć niezmiernie wyrobioną, 

Próba tramwajów elektrycznych. Dziś o godz. a panna Benita odgaduje myśli, a \yłaściwie od-
3 po~ołu~niu w obecności ~'prasy miała się gaduje przedmioty trzymane w ręku przez p. De-
odbyc proba ruchu tramwajów elektrycznych, po- launuya. 
czynając od stacyi, aż do Nowego Rynku. Znaczne kradzieże. W Piotrkowie w tych 

Pan prezydent na zasadzie polecenia p. Gu- oniach popełniono kradzież z mieszkania Lewka 
bernatom nie pozwolił odbywać próby, aż ,'zapszewicza 1000 rb. w gotowiżnie i r6żnych 
do czasu odbioru przez specyalną komisyę. złotych przcdmiotów wartości 810 rb. 
Dlatego próba zakończyła się na pierwszym we- Dla wykrycia sprawy kradzieży zażądano po-
kslu . Wagon motorowy ciągnął za slJbą dwa in- mocy policyi śledczej, która jest już ua tropie 
ne wagony. złodzieja . 

Próba wypad:a bardzo dobrze, wagony szły - W tych dniach Rozalii Lukl:>enburg ~kradziono 
równo i w każdym miejscu dały się zatrzymy- w Warszawie listy zastawne Warszawskiego To­
war. I warzystwa Kredytowego ,1\'!!N. 1493.j. i 14971 po 

Na pierwszy raz oęclą tylko otwarte linie: głó- rb. 1000 oraz świadectwo depozytowe mt rb. 3000 
wna. przez ulicę Piotrkowską, która później, warszawsldego banku kupieckiego, o czem za­
przy Nowym Hynku rozchodzi się na trzy gałę- wiadomiono wszystkie instytucye finansowe. 
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T e a t r. 
,,\\' iu ny" drama& w a }lldach przez ]{ys,zanJa Yossa. 

Wystawiouy wczoraj ua uaszej ::!cenie "Win­
uy" :3 aktowy dl':l 1Il at Hyszarda Vossa, należy 
do rz~du tych ::!ztuk, które dobrze zagraue wy­
wicrają silu e na widzu wrażeuie, tt jedllak po­
zostawiają po sobie pewien niesmak, - niejako 
żal do autom, że pi~kuego w załużelliu tematu 
nie upracował należycie. "Winny" posiada bo­
wiem sceny pojedyńcze niezmicrnie subtelnie 
opracowane i pomyślane gł~boko, a wi:lpółrz~duie 
z uiea.i sceny nż do pl'zetlady naiwne, wogóle 
przy tern uie robi wrażenia jednolitej całości, 
dobrze w umyśle autora Hkrystalizowanej i prze­
trawionej. 

Przel:iwnie,-widz odbiera wrażeuie, jak gdyhy 
przei:luwał ::!i~ przed jego oczyma s1.ereg obraz­
ków, z których uiejeden nosi na sobie cechy 
niepospoliteg() talentu ohok ::!tarauuego wy koń­
czenia, iune natomiast zaledwie z lekka są pod­
malowanc lub tylko narzucono na płótuo icb 
kontury. 

A osuowa i założeuie sztuki nada wały si~ 
bardzo do stworzenia dzieła niepospolitcj war­
tości literackiej i ::![lołecznej, rzecz tu bowielll 
idzie ostra ' zliwą )Jo1l.lyłkę sądową, ze wszyst­
kiemi jej następ::!twami i konHekwencyami, 

Młody robotuik Tomasz Lcbr, szczęśliwy mał­
żonek i ojciec, znalazł ':!i~ w'ypadkicm w kau­
torze i:lwego pryncypała w chwili, gdy syn jego 
padł ugodzony kulą nieznauego mordercy. Na 
krzyk '1.'omasza wpadł do kautoru w::!półtowa­
rzysz jego pracy i 8erdeezny przyjaciel Wilhelm 
~chmidt i obwiniając Toma::!za o morderstwu 
włflżył mu do kieszeni pieuiądze, wyjqte z kasy 
pryncypała, namawiając Tomasza jeduocze~uie, 
a.by ratował się ucieczką za ocean. OszołoI~ioLly 
krwawym dramatem i nagle rzuconym lwn po­
ueirzelllem Toma::;z Lehr nie umie obronić swej 
nitnvinuości; zostaje art::!ztowal1y i sta.wiuuy pr'l.ed 
Badem pod zal''l.utem mOl'der::;twa, i:lpcłuionego 
,.; celu rabuuku, Wszy::;tkie okoliczności ::;pmwy 
::;kładają się na potępienie Tomasza. Jakoż lika­
zano "'0 na dożywotnie wi~zienie. 

W
O 

chwili rozpoczqcia b'ltuki upłyll~lo jnż 
dwadzieścia lat od czasu osadzeuia Tuma::!za 
w wiezieuiu, gdy jakiś podróżnyamerykaniu, 
człek o bardzo bogaty, zachorownł śmiertelnie 
i złożył w ręce spowicdnika wyznanie, że ~n to 
właściwie po!-,ełuił przed dwudziestu laty zbro­
dnie, za która Tomai:lz Lehr pokutuje w wi~zienju 
nie.~inuie, Ou'to bowiem je8t owym Wilhelmem 
Schm.idt, niegdyś przyjacielem L~!m.l; zn,.bił zaś 
syna swego pryucypała, by ogl'ablC kas~ I8clll'I)­
niwszy si~ z nią za ocean dojść do majątku, które­
go od lat najmtodszych pożądał;-upl'osil przytem 
spowiednika, aby zeznanie jego przedstawił sądowi . 

Tomasz 1.el1r, uwoluiouy na zai:latlzie tej z wi~­
zienia odnajduje rodzillę swoją w opłakanym 
stanie. Żona jego zo~tHht kochauką innego, je­
dyna córka by laby nierządnicą, gdyby nie mi­
łość uczciwego człowieka, ::!yn pijak, omal nie 
spełlllł morderstwa na kochanku swej matki 
Adolfie Kramer, t,ylko slowa ojca, którego nie­
znał- -malującego wymownie ponury obraz lIf.l.­

::!tępstw każdej zbrodni, wytrącają mu z ręki nóż 
mordcrczy, A jeduak nóż ten ::!taje się uastępnie 
narzędziem zbrodui w ręku uieszczęśliwego '1.'0-
masza Lehra, gdy wszedłszy uiespodzianie pod· 
::!łuchał w jaki to uikc'l.emuy sposób Adolf Kra­
mel' zuiewolił jeg') młodą żouq, korzystając z jej 
opuszczenia i jak okrutnie zuęcał si~ nad nią, 
gdy straciła już młodoM i przestała być pon~tuą, 
Tak wiqc pomyłka l'ądowa I>traszliwe l:iprowa­
dzila ual:it~pstwa, bo łamiąc życie pcłuego sił 
i ll<ldziei na przyszłość młodzieńca, zdruzgotała 
jednocześnie cal~ jego rodziu~, pograżając ją w 
otchłań n~dzy i wy;;tqpków, Po ujawnieniu omyłki 
Tomasza Lehra uwoluiouo wpmwd'l.ie z wic;zienia, 
Będziowie okazali mu :::;,ajwyżl:ize współc'l.Ucie ale 
ujc j nikt lIie był lIad jednostką ludzką, już 
zdolnym zatrzcć uast~pstw fatalnej omyłki, któ­
rej dopu~cjla 8ię ::!Jlrawiedliwość, wprowadzoua 
Ila blqdne tory. 

~tra8zuy to, do gl~bin duszy wstrz~sający dra­
mat, który w (ldpowieduiem obrobieniu potqżue 
wywierałby wrażenie. 

r tak atoli dziqki znakomitej reżyseryi pana 
Karola KOjlczewskiego i bardzo dobrej grze a1'-
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tystów naszych widzowie wysłuchali "Winnego" 
z niezwy kIellI zajęciem, odnosząc przytem sumę 

I wrażeń, ktore na długo p0zostaną im w pa­
mieei. 

°Tomal:i'l.a Lebra zagmł p. Szobert, z taką pro­
stotą, a jednoczesnie 'I, takiem głqbokiem odczu-

I ciem sytuacyj ,i d1'ohiazgowern wycieuiowauiem 
szczegółu w, na jakie zdobyć I>ię może tylko ar­
tysta ohdarzony niezwykłym talentem p szerokiej 
skali, Rolę żouy Tomasza, Marty powierzono 
p. Bartoszewskiej . tlumieuua ta i pracowita artyst­
ka llie 'l.epl>uje nil!:dy roli, chociażhy najuieodpo­
wicdniejszą dla uiej h y Ja. '1'0 też i wczoraj ro­
biła p. B. co tyłko mogła, ahy ;\ItLl,ta W.l szła 
w gr'l.e jej jak najlepiej. Jeżeli zaś nie Jlodołała 
zadaniu, uie jej willa, ho Marta Ju':;ć VlI­
hieżnie zarysowana przez autora posiada wszyst, 
kic cechy ról hollater" kich i powiuua. była być 
zag-raną przez p. PankiewiclI, lub Wróblewską, lecz 
nigdy przez p. Bartoszewsk'1, hal'cho dl)brą w rolach 
rharakterj'styczuycb z których nie jedną poszczycić 
8ię może, Trudno wymagać od artystki, by rów· 
nie dobrze grać mogła Anielq w nDamach i Hu­
zarach" lub p. Jowialską i Lorenz~ w .Turnieju" 
alb(l Martq w n Willuym". Zbyt to duży udskok. 

Natomiast ]l. Ol'don w roli Julii, córki To­
maBZ3, była 'l.l1peluie na swojem miejscu. Pojęła 
bardzo dobr'l.e . wszy8tkie subtelności tej dość 
tJ'Uduej roli, dobrze wycieuiowala zbyt gwałtow­
ne przejści~l z jeduego stanu ptly chicznego w dru­
gi i bardzo, ale to bardzo ciepło zagrała seeu~ 
z matką, gdy Julia zostaje już narzeczouą Gu­
stawa Berger. 

Panowie Różański-.\llolf Kremer, Mielnicki-· 
Gustaw Berger, Kie\'l1icki-Klug dyrektor wię­
zienia mieli role 'l. by t umłe. hy możua napisać 
o nich coś więcej uMlto, że grali zupełuie 
dobrze. Pan Kopczc\Y~ki maleilio"~ ale bardzo 
trudną rolę Wilhelma ~'l.midta odegmł z prawdą 
i odczuciem Rytnacyi, czyniącymi silne na wi­
dzach wrażenie. 

Należą 8iq.jeszcze ~łowa lll1Uaui,\ ]l. ~o now­
skiemu za wyborną grę w roli Karola, ::!yua To­
masza i p. '1.'arusiewiczowi lIa hardzo ładnie 
odep;1'tlllą maleilką rol~ st;dzieg'() ~Icdczego Eulen, 
prze.ięte~o glc;hoko krzywd'l, jaką wyrządziła 
::!prawiedliwość uie zczl:śliwemu 'l'omaszowi Lehr. 

S. Ł. 

Korespondeneye. 

Wiet/e/l <'-I listopada. 

H,ozporządzenie cesal'Bkie, ahy pomnik ś. p, 
cesar'l.owej królowej Elżbiety ~tanął Ua JllIeJscu 
pornuika Hentziego, oC'l.ywiście WY'I'Ohlł w Wq­
grzech ogromny zapal. 

tlędziwy Maurycy Jokai, tak wypowiedział 
uczucie o~ółll: 

"Oto patrz, ua::;za \\'ezwaua do nieba patron­
ka także po za swym bytem ziemskim uziała dla 
na!:! cuda. Suszy ona na t\\'lll''l.y narodu na>lzego 
ostatnią łzq, która skamieniala już, jak skała. 
Goi ostatnią runq naszego uczllcia, o której mó­
wiliśmy, że już nie boJi, ale krwawi si!} je· 
szcze, 

Ow pomniJ( spiżowy przypominał bohaterów, 
którzy polegli w walecznym boju i którym tak­
że przeciwuicy nie mogli odmówić szacunku. Ale 
jcdnak była to bolcsutt pami!!tka. naszej prze­
szłości, ~piżowe widmo, które si~ wysuwało z pod 
zadłouy, okrywającej JJr'l.eszlo~ć. Teraz na jego 
1l.Iicjsce stanic pomuik uaszej królowej, Byla to 
inspiracya jej wzuio~łego ducha, któn\ w sercn 
pogrążouego w żalu króla ::!taht ::!i<i czynem. Oby 
jej świeciło wiekuiste światlo w ojczyznie I!:wiazcl. 
Niechaj Pan Bóg błogosławi naszej wzniosłej 
królowej". 

W podobny sposób od/'.ywa ::!i~ cala prasa wIJ­
gierska. "Nemzct" zauważa: Rozrzewnienie walczy 
z zapałem w serCll narodu, który otr'l.ymał ten 
nowy dowód delikatnej łaskawości ukochanego 
mouarchy. 

U podnóża pomuib, który uwieczni zmadą 
patronkę Węgiel', naród ryc~rsk~ bez wahani,a 
może oddać cześć walecznym zołmerzom, dla kto­
ryc11 sławy stanął pomnik Hentzie~o .. 

"Lloyd" oświadcza, że jal~ za ZyCHl. k~'6l?wn: 
Elż;)ieta była opiekuuką W ~gler, tak,Po s.lller~I 
nie przestała być orędowlllczką pomlqdzy kro­
lem a narodem. 

Organ stronnictwa niepodległości "Eg,rerte­
tes" zaZllacza, że monarcha. docyzyą tą ponowni e 
zwiękBzył szereg czyuów, które naród napełniają 
miłu~ci~1 i pell1em 'l.apału poświ\celliem dla jego 
wzniosłej osoby. 

WHt\pując do sejmu, dziś rano baron I3anffy 
był pl''l.)'jmowtLuy grzmiącem "Elien U! 

Niejednemu z uUi:lzych c'l.ytelnikl'lw teu 'l,apal 
powszechny, wywołany decyzyą cesar'l.:t, aby na 
miejscu poulllika llelltziegu stanął ;'polTluik cesa­
rzowej króluwej Elżbiety, będzie imgadkowym, 
Trzeba więc rzeez wyjaśnić. 

Jak wiadolllo, po zdobyciu Wiedniu w ostat­
nidl duiach paździel'llika r. 1848 ks, Wiudisch­
"'ruetz wyruszył do W cO'ier i nie uapotkawl:izy 
b "ł::) • 

Ha poważuy opór ustqpujących hufców wqglel'-
skich, w pierwsz.Ych dniach ::!tyczuia r. 184~ za: 
jął Bndapeszt, gdzie nasamprzód, w zdradzJeclo 
i:lposób u więz;! byłego pl'ezes,t, pIerwszego kon· 
stytucyjnego gabinetn hr. LudWIka . I3~ttl~yn:nego, 
który nUl:ltępnie został ::;kazany uu smlerc I po­
wieszony. 

Jednakże zamierzony pb\O koncentl'ycznych 
ruchów wojsk austryackich zawiódł, i ~o gł?wnie 
dla teO'o ])onieważ dzieluy Bem w SledmlOgl'O-1:> , • 

d'l.ie rozproszył kOl'pu:l jen, Pnchuera, wzmOClllO-
u)' przez oddział rosyjski. '1.'0 .dostarc~yło ~oel" 
O'ejowi czasu do zorgal1izowanlt1, sweJ :Inna na 
fe~vym brzegu Cisy i do wyruszenia w końcu 
przeciwko stolicy. 

Duia 21-go kwietnia ks, Wiudischgraetz opu­
ścił Peszt, cofając się ku granicy aUBtryacl~iej. 
Pozostawił jednak w starej fortecy na wzg01'ZU 
Budy załogę ;')000 żołnierzy pod dowództwem gen . 
lIentziego, 

Był to syn szwajcara, osiadłego w W~grzc~b, 
Urodził siq 29 paździCl'uika 1785 w DebreczYlll:, 
w r. 1804 wstąpił do wojska, odbył kampa~~e 
1800 do 1813. od roku I8l-! przehywał w 1'0;-;­

uych fortecach. 
, W 1'. 1841 został generał-majorem, w r. 18.J.B 

komeudantem fortecy piotrowaradyńskiej, po k.t6-
rej zdohyciu przez Węgrów, był trzym,\uy w w~~­
ZiClliu w Budzie, gdzie go oswobodził ks. Wlll­
clischgruetz. Opuszczająe stolicq dzielnemu ~enc­
I'ałowi Heutziemn powierzył fortecQ Budy. 
W 08tatuieh duiach kwiet.uia wojska węgiel' 'kie 
rozp()Cz~ły oblę~.~nie na fOl'tec~. Na ,well,wan,je 
Goergeja, tt hy SIę podał, Rentz! odpowJe~zta}, ze 
bronić bedzie warowni do ostatka, DopIero 21 
mnja wojska wqgierskie ::;ztnrmern zdobyły fllr­
tecę, Wkraczając, Goerhej spotkał generała Hen­
tzie,ro okryteO'o ~miel'teluemi muami. 

1:1 1:1 El . W kilka dui po zdobyciu Budy, gen. eut,a 
umarł. a w 1'. 1852 cesarz jemu i jego walecz­
nym towarzyszom wystawił spiżowy pomuik nu 
placu św, Jerzego w pobliżu Zamku królewskIe-
go ua wzg6rzu Budy. ", 

~rówiąc nawiasem, obl~zcule fortec~ Budy 
było fatalnym błqdem, Nalezało \>oz~sta,wIć. taUl 
odt!ział obscrwacyjny, a wsz~stkIeml slł~ml uu­
trzeć D!t ustępujące i zupełule zdemomllzowa.ue 
wojsko ksiqcia Will (liHchgraetza .. ,Wte~ly w . WIe­
dniu albo na granicy au:stryaclue] u: ogł hyc r za-
warty korzystuy dla obu s~.ron pokÓJ. A.le l\.os­
suthowi chodziło o efekt, bIJący w oczy I dla te­
go GOCl'gej caly miel:ii,!c IlWi:liał zmaruować na 
obleżeniu tltarej fortecy, . 

\VY8tawiouy w chwili uajsl'oższego UCIsku, 
gdy przew~'otna P?lity.ka Bacha. nsiłow:nła?o P~'o­
stu rozćwla.l'towuc memal tyslącletlll !l1gUlllZD1 
królestwa w~gierskiego, pomnik llcntzieg:o 00zy­
wiście był dla Węgrów syn..bolem . wrogIm .. wy­
zywającym, przypominającym im llIeustaunle, bo · 
leśu.Y upadele . , 

Po ugodzie 1'. 18tH i przyW1'6CeUlll hIstory . 
cznych praw króle::;twa św. :):-czepa?a de facto 

I ów pomnik l:itracił to znHczelllC. Tuz obok niego 
za rzadów Andrassego powstał paradny pała,~ 
mini::!teryum honwedów. c'l.yli l~arodowej UI'UlU 
w~gierskiej! Odtąd pommk Hentzlego !Hl . p.!'a:vdę 
oznaczał jedynie hołd, oddany geuerałowl I zol­
nicrzom, "którzy dzielnie spełnili. obowiązek hro­
niąc się do 08t.atuiej kropli krWI w ;)000 prze­
ciwko !:l0000. 

7,; tem wszystkiem pomnik ten, jak dziś zun· 
,v ażył Jokai tworzył rane któm uie bolała, ale 

, o' 108 > 
zaW8ze jeszcze się krwawiła. Zwłaszc;-;a, w r. o ~ 
(rely O'enerał Zaricky nawiązując do trudycp 
M ., • l) k" l I Windischgraetza, ~ayna~la I. ~s lewIcza, w c~-

l monstl'atywny sposub złozył wlemec u stóp p()mll~-

I ka, tudzież wygłosił mówkę d:'ażniącą, a co IWJ­
muiej uietakto\\'ną· 



Usuniqcie przeto teg'o pomnika stało się go­
rącem iyczeniem ogółu w(;gicrskiego, uic tylko 
owych radykałów, w ktt\rj'l'h ~rollie przed trze­
ma laty powstała zurot!lIie:r,a 111) kil )'uzbicia po­
mnika Heutziego dynamitelll! 

Z drugiej strony USllllit;eic pOJllniku dworowi 
a zwłaszc>'.a kołom wojskowym mogło się wyda­
Wać >'.drożną kapitulacj'ą. 

Te trudności l\sull~ta t1ccy>'.ya monarchy. Za­
stąpiellie pomnika Hcnt:r,icgo pOllluikiem ~. p. ce­
Ilurzowej Elżbiet.y powinno :r,arl'Jwoluić wszystkie 
strony, a nie może wywolać \\' żadncj pr>'.ykrego 
llc>'.u<;ia. Tam, gdzie Jo'tat dotąd pomnik, który 
można by10 uważać jako Jo'j'llJbol ucisku, teraz 
litanic pomnik, w którym W ~g17.~' widzieć hędą 
wyłącznie symbol serdcczlll'j :r,gody pomięd>'.y tro­
nem a narodem. 

h \VAltShA \V Y. 

Na ost"tniem posiedzeniu komisyi kwalifi­
kacyjncj przez >'.arząd okl'l~gu uaukowego wal" 
Ilzawskiego do wyburu książek, mających wejść 
do pierwt!>'.ego katalug'u normalnego dla c>'.ytelni 
bezpłatnych ludowych wiejllkich w guuel'niach 
Królell:wa Polskiego - kOllliHya rzeczona zamknę­
ła swojc obrady i, po rozpa ~rzeuiu wszystkich 
książek, zaprowadzonych do t.ego k~ltalogu '/, ra­
mienia uaczelnej władzy krajowej, wypowied'/,ia­
ła sict o IUlidej z nich, ]ll'zck<t'/,ując całą tę spJ'a­
wę do rozllrzyguięci~t mdzie kuratora okręgu na­
ukowegu. Ta bowiem rada lJ::;t~1 tecznie katalog 
rzeczony ma zatwierdzić. Nastąpi to zapewue 
jellzcze w tygodniu bież<Il'}lU, poczem kat.tlog bę­
dzie wydrukowany i uic już Hie ::;tanie na prze­
szkodzie w otwien1llin po wtlial: 11 c'/,ytellli bezpła­
tnyoh ludmvych. 

Wykłady języl<a polskiego. Komisya, powo­
łana przcz ol<rąg llaukuwy \\';,l'szawski w spra­
wie programu w'ykładn j~zyka pobl:.icgo i wybo­
ru do niego podr(~(''/,nikc',w w szkołach średnich 
minil:iteryum oś",illty, odlJyla ost:ltuio, po pr>'.erwie 
spowodowanej . wukacyumi, (hm posiedzcnia. W ty­
godniu bie1.ącym na'/,naczollo IH,tliedzenic tr'/,ecie 
tej komisyi. Dutąd roztrz<)salw s'/,c1.cgółowy pro­
gl'llm lIuuki języka pol::;kicgo w każdej klasie od­
dzielllie; do programu tego howiem ma uyć ściśle 
zastosowany uastqpnie wybór pouręc'/,uików. 

Rzeźnia centralna. Zar'l.<ld miejski nabył ,już 
w :l / I cześci potrzelJllc pod hllllo\\'~ I'zeżui i tar­
gowi::;ko grunta, poło1.onc (pomiędzy drogą wolską 
i pow<~zkowt!ką) we wsi Kolo, llwj'lcc okolo wló­
ki obszaru; () sąsiednie, potrzebnc je!:lzc'/,e pod 
urzą(lzenic tych1.e zakładbw, toczą si<J z właści­
cielulIIi układy. W t.ych dlliach lJawił w War­
!:l'/,<lwie wykonawca plauów p. Wo)ewódzki, db 
:r,wiedzcnia llIicjsca i wpro\\'ud'l.cni:l pewnych '/,mian 
. ·ytU:lt;yjllydl. 

To i owo. Kokietka "Hra bina" rO'l.kochała 
w sobic nie tylku \\szystkicla wal'8znwiaków, ale 
i wszystkie wlłJ'szawiallki. Ta }lełna wdzięku nie­
wiasta, na podobieiJst\\'o magnesu, posiada nie­
przepartą siłę przyciągania tłumów i za każdym 
razem, kiedy sig ukaże na scenie - teatr jest za­
pełniony. Ale ho tci "lhaoina" jest wytworem 
prawdziwego talentu, na:r,w:\ jej tJawno już zosta­
ła zapisalJ:.t złotemi :r,głoskami na firmamencie 
polskiej muzyki, zką([ bije jasnym, pełnym świa­
tła blaskiem. W.vstawioua przed tygodniem po 
15 latach przerwy na scenic tcatru wielkiego nic 
a ' nic nic stracila na swcj świeżo~ci. OW!:lzcm 
przeciwnie, zyskała jeszcze har.lziej przy obecnej 
:r,nakomitcj ob:m<lzie, świetnCIll wykon~nill i ślicz­
nych kostyumach i dekol'Hcyach. Odegranie tego 
dzieła .Moniuszki świadczy bardzo korzystnie o ru­
chliwości reżyseryi opery, tcmuul'dziej, 1.e mają 
być wy~tawionc je!;zczc illIle opery: h~!dź to 1l0-
wości, bądź to wznowienia :r, rcpertuaru !:lwojllkie .. 
go, jal> lip. "Livia Quilltilla" .l\o8kowskiego, "Ja­
nek k Zelińskiego i illue. 

Pierwszą sery<J tegoroc>'.nych 4Hlczytów • O 0-
guiu" MI kuńczył l)lIn Ki pman, mówiac o 
ogr>'.ewanin i ' oświetleniu clektryczncru."· Dr~l­
ga serya rozpocznie sici za dni 10, a mównicę 
zajm~l: pp. Boguski, Flaum, Jezierski, Kr:.t.msztyk, 
ZIlatow.iecz i t. d. 'l'ą l'azą tre~cią pogadnnek bę­
?zie: ~~wiatło," n Oko," n Płomień," "Wulkany" 
I t . p. 

Z piqknym projeJ,tclll wystąpił na posiedzeniu 
tlclegacyi dl'llknrzy, p. Orgelbrnnd, mianowicic 
~apropouował 011 obecnym ot\\'tlJ"cie szkoły 1.ece-
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rów i maszynistów drukarskich. Jeżeliby utwo­
rzenie takiej s>'.koły przyszło do skutku, zyskałby 
na tem bardzo stan drukarski. temhm·d:t.iej, że 
wykwalifikowanych '/,dolnych drukarzy nie tak 
wiele. 

Z kra j u. 
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nia w okręgu Turkestańskim najskuteczniej!:lzych 
i najenel'giczniejszych ~rodków walki, przecil ko 
dżumie, ktoru się tam pojawiła 

- W tych dniach nZlJiór laryf" oglosił decyzyę, 
uchylającą prywatnych ekspedytorów w miastach 
p0rtowych. Jest to pierwszy krok, jak głoszą, do 
zupełnego skasowania ekspedytorów prywatnych 
w komunikacyi towarow~j bezpośredniej, jak to 
uesztą przewiduje projekt nowej u tawy celnej. 

Radom . . Gubernia radomska nawiedziona zos- CZYllllO$ci ekspedycyjne załatwiać będ<) "yłącz-
. nie ajenci rządowi. 

tala nieurodzajem kartofli; w roku bieżącym 
klgska ta dotknęła przewa1.nie dwory obywa- - Ministeryum oświaty ws>'.czyna sprawę 
telskie, które z braku. rąk rouoczych nie zdążyły rozszer>'.enia praw na prowadzenie robót budo-
ich wykopać przed mrozem. wlanych osobom. kończącym kUJ'sa wyżs'''ych za-

Niedobór kartofli waha Hię od 1;) do 50%, kbdów naukowych specyalnych tegoż ministe­
stosow~ie do miejscowości, a cena za korzec do- ryum, celem >'.r\)\vnania tych osób w prawach 
cllOdzi już do 1 rb. 70 kop. z kończącymi in!:ltytuty politechniczne ministe-

Z tego powodu w bardzo przykrem położeni'.! ryum skarb!.l. Obecnie spraw~ tg odd~Ulo do opi-
znależli ~ię właściciele zokładów gorzelniczych ni kuratorów okręgów naukowych: war~zawskie-
w gubernii radomskiej, ilic będąc w stanie w'Jbec go, ry!:lkiego, charkowskiego, moskiewskiego i pe-
drożyzny spr:r,edawać okowity do składów rządo- tersburskiego. Jednoc'/,c$nie podjęto projekt przy-
wych po cenie 58 kop. za stopień. znawania ot!o bom, kończącym l<1u's wyższych >'.<1-

Po odbytej naradzie pp.: Gregorowicz ze • l,ładów naukowych specyalnych, tytnłu inżynie­
Słowna, Biedrzyński z Białaczewa, Kożmiński ra technologa, którydziśotrzymującemi tylko koń­
>'. Ro1.er;ka i Heklewski >'. Konar, zwrócili się czący kurs w pierwszej kategoryi, gdy druga ma 
z prośru1 telegraficzną do p. ministra skarbu, tylko tytuł technologa. 
upraRzając o podwyższenie ceny na oko wite. - Rozporządzenie mini teryum spraw wewllę-

Pomimo wprowad1.ellia monopolu, czy~nych trznych, zabraniające towarzystwom akcyjnym 
jest 26 gorzelni, które dostarczają spirytusu do mianować się Najwyżej zatwierd'/,eni i Najwy­
składów monopolowych i wyw01.ąc uie :r,akupioną żej U!:ltano wionemi, wywołało :r,e strony Btych to­
przez rząd ilość produktu, zagranicq. warzystw s:t.ereg ~tarań O pozwolenic korzyst~l.-

- Dnia 21 b. m. odbędzie si<; tutaj koncert nia z poprzednich blankietów i etykiet w ciągu 
na korzyść niezamożnyc!t uczniów Hatlomia. lat dwó<;h. W prośuach swoich towarzystwa twier-

W projektowanym koncercie OpI'ÓC'l. chóru dzą, iż przygotowały blankietów i etykiet za zna-
"Lutui" weźmie udział miejscowa orkiestra czną sumę i poniosą wielką stratę, ,jeżeli prze-
amatorska. staną kor:r,ystać z uich od stycznia ] 8fl9-go 1'., 

jak to polecuno w rozporządzeniu ministeryum. 
- C>'.łonkami kom:tetu ochrony leśnej z groua 

właścicieli dbor gubernii radomskiej mianowano - Departament kolejowy podaje do wiado-
pp. Adama II~lhicha właści<;iela majątlnl Konary domo$ci publicznej w n Praw. wiestn." 1.e dl1ia 
i Bronisława Kotkarskiego współwłaściciela dóbr 3-igo b, m. nastąpiło otwarcie ruchll osobowcgo 
Bodzcchów. i towarowego na liniach kolei lIloskowsko-jaro-

liław!:lko-ul'changielskiej: Wołogda - Archangielsk, 
- R'/,u •. d e:uheruialny radomski 0oO'laszu, że J ł l l~ b' 

u aros uw -:\,y msk, Nerechta·Seredo, oraz na 
zmarły dnia 15-go maj.t 1897 r. administrator odnodze jurjew _ poleskiej. Długość tych linii 
parafii Ciepiełew, w pow. iłżeckim, ś. p. ks. Ii'ran- wyno. i 59g,n6 wiorst, 78,13 wiorst , -+;).;) ,,,iors!, 
ciszek Brzozowski, w testamencie swoim między . '"fl 1 ~ 
. . fi ł l I S I u" uw. IUneml o arowu: (la katce r y w andomierzu 
rnb. ], l 00, dla kościoła parafialnego św. Ducha - Niedaw~o powstało towtlr'/,ystwo przeciw· 
w 8tuszowie rub. 1,000 i na konserwacyę emen- pożarowe w PetersbUl'gu pO!:ltanowiło założyć tam-
tarza katolickiego w Radomiu rl1b. -t,000. Oprócz 1.e szkołę, któraby kształciła kandydato\\' na 
tego w tymżc testamencie zastrzeżono (\la przy- brandmajstrów, in trukorow strażackich i iuspek-
tulków w Racl0miu i Staszowic rub. ] 0,;)00. I torów oguiowJciJ. Projekt ustHWy szkoły, opra-

. 'uma ta zabezpieczona jest hipotecznic na ' cowany pod kicrunkiem jen. Klejgelsa, rozct'lano 
dobrach Firlcj w Haclomin, ~1 proccnty od niej I już do opini biegłych, ostatecznie zaś jej ułożellie 
otrzymywać będzie, jako do;;,ywocie p. Zofia I powierzono komisyi, do której pomięd'/,y innymi 
z • 'ilnickich Kruszewska. I zaproszono z Warszawy p. Feliksa Ii'ryzego . 

Na pr:r,yjqcie zapisów tych. po odtrąceniu I - ---
:r, nich 1/4 części na kO$cioł w Ciepielowic, gdzie i 
ś. p. ks. ·Bl·zozowski był prouo-izczem, pozwole- II 

nie władzy wy;;,szej już nade!:lzło. 
RO Z~IAlrrO 8eI . 

Tomaszów. Towarzystwo pani Zimujer dało I 
tn parq przcd8ta wień cieszących Ilię miel'l1em po-
wodzeniem. Kiedy nosić rękawiczki? Oto kwedtyu, ktÓ1':1 

Wogóle ruch towarzyski w Tomaszowie prze'/, dni kilka zapr>'.ątała umysły Pt1ryża bar-
bardzo lnało o1.ywiony, co zresztą jcst objawem dziej może nawet lIiż .Faszoda lub DJ'cyfus. 
bardzo często spotykanym, :r,właszcza w miastach Spowodował ją krytyk teatryalny Sarcey, któ;'v 
handlowo-pr1.cmysłowych. I aktorowi Bargyemu, uO!:lobieniu szyku zarzucił, r~ 

w pewnej sztuce nieprawidłowo używał rekawi-
- Oto co pisze "Tydziel't" w 'prawie fabry- czele Bargy, replikując, wyłuszczył (iOglllat 

kucyi zapałek w miejscowej fabryce: rękawiczkowy z całą szczegółowością auusum 
.,Znany wyrób zapa.łek z fabryki "Jupiter" wdzięcznego '/,apewne za to ~wi::tta, który !lrzecie 

Bachsa i Piescha w Tomas'/,owie rawskim nie mógłby istnieć dalej, gdyby tak waŻll e ~a-
(w plasl,ich papierowych opakowaniach) znacznie gadnienie miało podlegać wątpliwościom. 
Iliq popsuł: coraz mniej na nich masy zapalnej Człowiek dobrego tonu, pis>'.e Bargy, ma ]JW­

i-zamiast 4 r>'.ędów jest ju;;, obecnie w wielu wic zawsze rekawiczki na rcku. lt'orma i lntl'l\'a 
paczkach po :3 tylko rzędy. Czyby nagł e powo- ich '/,mienia "Ilię stosownie' do miejsca i chwili. 
dzenie tych zapałek popsuło pp. fabrykantów Wieczorem nosi się rękawiczki barwy pcrłowej, 
i poprowad'/,ilo ich na manowce'! całkiem jasue, zarÓwno w ~eatrze, jak na \\'i:r,y-

Nie d',dwilibyśmy się temu co prawda, ho tę. W tym czasie, od piątej do !:liódmcj- rcka­
li nas powodzenie y.amiast zachęcać do dalszego wiczek wcn.le nie zdejmuje siq. Na wizy te 
postępu i taniości - >'.aciJęca c:r,ęsto do rzec'/,y idąc, składa się laskę w pr:t.edpokoju, a kape: 
wprost przcciwnych. - Na odwrót - znacznie lnsz bierzc się z sobą do salonu; jeżeli zaś jest 
się w o tatnich c~at!ach poprawił wyrób zapałek się proszonym na obiad, to nietylko lasko lecz 
czq ,tol'howskich "Gehliga i Hucha." " i "klak" wypada po'/,ostawić w przedpokoju",' Przy 

Htole biesiadnym zdejmuje Iliq oczywiście rok a-

Z PETERSBURGA. 

nPl'awiticlstwiennyj Wiestnik" ogłasza Naj­
wyżs'/,e rozporządzenie o nadania specyalnych peł­
nomocnictw Jego Wysoko'ci Ksiqcill Aleksandro­
wi Piotrowic>'.owi Olclenburskiemu, dla zarządze-

. wiczki, alc już przy deserze naciąga się j; ua 
palcc, a wstając od stołu, na reszte r~ki. Przed 
poludniem wolno poprzestać na wyg·odnych I'cka­
wiczka:ch ~he~rea~; na odwie~ziny, obiady, ~\' ie­
c:.~ory Itp. IdZIe SIę w rękaWiczkach szwedzkich 
zupełnie jasnych. 
Spadkobierczynią cesarzowej Elżbiety, w dodat­

ku uniwer aIną, jest ks. bawarska Gizella. Po za 
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tern wszystkie osoby, które do chwili zgonu ce­
sarzowej pozostawały 'u niej w służbie, otrzyma­
ją dożywotuie pensye. Od wielu lat słuzyła ce­
sarzowej włościanka, rodem z Jglau, znaua w pa­
łacu pod imieniem "Susi." Pomimo, że towa· 
rzyszyła zawsze monarchini w jej podróżach, ni­
gdy nie zdejmowala swego włościańskiego stro­
ju. Czynność jej polegała na przygotowywaniu 
kąpieli i ona otrzymyła 600 złr., oraz dożywot­
nią pensy~ w ilości 300 złr. rocznie. Najszczo­
drzej została obdarzom~ lektorka cesarzowej, pa­
ni lda Ferenczy, która oprócz wysokiej pensyi 
otrzymała zezwolenie na pozostanie do końca ży­
I}i& w dotychczas zajmowanem mieszkaniu w ce­
sarskim Burgu. 

Rzadkie wydanie nDecamerona" i jeden Elze­
wir, oba dzieła wielkiej wurtości zostały w tych 
dniac11 ukradzione u :l.ntykwaryusza Olskiego 
w Wenecyi i przypadkiem tylko uniknęły zagła­
dy. Złodziej ofiarowywał oba te cenne dzieła (wy­
danie "Decamerona" było w roku 1516 w We­
necyi) za 10 centesimów właścicielowi sklepu 
z cygarami, do owijania paczek; ten jednak. bę­
dąc człowiekiem wykształconym, poznał się na 
wartości ksiązek i dał znać do policyi. W ten 
sposób dzieła zostały uratowane i zwrócone ic11 
prawemu właścicielowi. 

Ostatnie wiadomości. 
Proces Luccheniego. 

Wczoraj o godz. 9 rano przed sądem przy. 
sięgłych w Genewie rozpoczął się proces mor­
dercy cesarzowej Elż.hiety. 

Po nkonE>tytuowaniu sądu: żandarmi wprowa­
dzili Luccheniego, który porozumiewa się z sądem 
przez tłumacza. 

Na zapytanie o imicniu matki. odpowiada: 
,zd.lje się że Ludwika. zresztą uie wiem." 

Akt oskarżenia. spisany na 20 stronuicach 
opisuje całe tragiczne zajście zgodnie ze szcze­
gółami, ogłoszonemi w dziennikach, tudzież swier­
dza, ze Luccheni zaraz po pierwszem przesłucha­
niu przyznał się do winy, dodając, ze pierwotnie 
miał zamiar zamordować ks. Orleańskiego. 

Po przesłuchaniu świadków Luccheni opowie· 
dział. że chciał zamordować jakąkolwiek osobis­
tość wybitną, lecz obojętną byio dla niego rze­
czą, kto miał paŚĆ ofiarą. Pro kUl atol' zar~ądał 
kary jak llajsurowszej. 

Po paru minutowej naradzie trybunał na za­
sadzie vi'erclyktu l:lędziów przysięgłych skazał 
Luccheniego na cięzkie dożywotnie więzienie. 

Mowa Salisburyego. 
W mowie wygłoszonej na bankiecie u lorda 

majora Londynu wspomniał o znakomitych wy­
prawach do Sudanu i do lndyi o pomyślnych 
usiłowaniach koncertu europejskiego na Krecie. 

"Nie tak to dawno - mówił on w dalszym 
ciągu - jak groziła nam europejska wojna; 
spra wa załat-\yiona została pomyślnie, aczkol wiek 
była chwila, w którcj zdawało się, że' skończy 
się zupełnie inaczcj. 

Rozwaga jednak i roztropność, okazane przez 
Francyę w tych wyjątkowo trudnych okolicznoś­
ciach ocLroniły Europę przed grożącą jej, bardzo 
niebe'l.pieczną burzą. 

Wojna nie była może wprawdzie tak bliską, 
jak o tern zapewniały pisma, względy te iednak, 
jak i wiele innych zmusiły rząd do zachowania 
ostrozności, ażeby nie być zaskoczonym znienacka. 
Dziwią si~ że przygotowań tych nie wstrzymano 
natychmiast; ależ wszak środków takie h nie 
mozna wstrzymać od jednego zamachu. 

Wiem dobrze, że wiele wniosków wysnuto 
z tego punktu, że w niektorych arsenałach na­
szych nie ustawał i nadal pewien ruch. 

:Mówią, że chccmy zagarnąć Kretę i Syryę, 
lub też oglosić protektorat nad Egiptem. My za­
dowoleni jesteśmy obecnem Mszem położeniem 
w Egipcie i nie widzimy w danej chwili przy­
czyn do jego zmiany. 

Nie przcczę, że wypadki ostatuich 3 mie· 
sięcy nie pozostały bez wpływu na nasze poło­
zenie w Egipcie, które po klęsce pod Omdurma­
nem stało się zupełnie inne, aniżeli było dawniej. 
Mam niepłonną nadzieję, że nie zajdą okolicz­
ności, któl'eby zmianę naszego pvłożenia w Egip­
cie uczyniły nieodzowną, przekonany bowiem jes­
tem, że w takim wypadku świat nie byłby tak 
pokojowym." 
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Salisbury podnosi wysoko projekt Cesarza 
Rosyjskiego, dotyczący rozbrojenia i oświadcza, 
ze proj ek t ten ma zabezpieczone gorące współ­
działanie i pomoc ze strony Anglii; "dopóki 
jednak usiłowania te nie zostaną uwieńczone po­
myślnym skutkiem, powinniśmy myśleć o otacza­
jących nas niebezpieczeństwach i przedsięwziąć 
środki ochronne." 

W dalszym ciągu mówi Salil:lblll'y o olbrzy­
mich siłach Ameryki. 

,.Wypadek to bardzo ważny, który być moze 
nie Dosłuży interesom pokoju, w każdym jednak 
razie posłuży interesom Anglii." 

Dalcj rozbiera Salisbury przyezyny nieporo­
zumień, którc wyniknąć mogą z powodu praw 
dziedzictwa nicktórjch narodów. 

"W czasach obecnych wojna wybucha z prze­
rażajcą si:ybkością. 

My stanowimy wielkie, kolonialne, morśkie 
mocarstwo, i gdyby l:lię okazalo, że nie rozpo­
rządzamy dostatecznemi dla naszego państwa si­
łami morskiemi, mocarstwo nasze mogłoby nagle 
runąć. 

Oto przyczyna dla której nie możemy wstrzy­
mać naezych lądowych i worskich środków os­
trozności, które nie są bynajmniej skierowane 
ku niebez'piecznym wyprawom lub zwycięztwom. 
.My odwracaDlY się od wojny, obowiązkiem na­
szym jednak jest oddać potomkom państwo nie­
naruszonem. " 

Mowa hl'. Thuna. 
N tt buntowniczą przemowę Schonerel'a przy 

obradach nad wnioskiem. oskarżającym gabinet 
ministrów ,;tt zastosowanie paragrafu 14, hr. Tbun 
odpowiedział: 

n~Iiałbym to uczucie-ze sprzeniewierzyłem się 
obowiązkowi, gdyhym obecnie nie zabrał głosu 
i nie zajął na chwilę uwagi wysokiej izby. By­
łoby dla mnie rzeczą ponętną odpowiedzieć na 
owe atakI, które podnoszone są przeciw rządowi 
z powodu zastosowania § 14, Lyłoby rzeczą po­
nętuą skruszyć kopię za armię, którą wciągnięto 
równiez do dyskusyi, a którą wszyscy jako pa­
ladyum allstryackiej idei ].1I11V,.twowej chcemy 
mieć nietkniętą i nienarl1szoną. (Zywe oklaski na 
prawicy.·-ł'. Wolf: Jak dłngo bqdzie to jeszcze 
trwać!). ByłoLy dla mnie rzec1.lc1 bardzo miłą 
wystąpić w obronie mych kolegów ministeryal­
nych i odeprzeć okrzyk, k tÓI''y pozwolono sobie 
podnieść przeciw ministr ll 1\' i >lpi'a wi edli wości: 
Wstydż się pau, wstydź si!; p;llI! - Nie czynię 
tego, ponieważ \y chwili, gdy pouuoszone są 
w tej izbie głośno zarzuty, w najwyższym stop· 
niu obrażające uczucia, ożywiające nas wszyst­
kich, którzy dumni jesteśmy z nasz.ej ojczyzny, 
którzy czujemy się austrykami (Zywe oklaski 
i brawa z prawicy), sądzę, iż ataki na rząd, 
ataki na pojedyńczego członka gabinetu, a nawet 
ataki na armię muszą ustąpić na plan drugi, po­
niewać mamy na oku rzecz ważniejszą, mianowi­
cie austryacką ideę państwową, a austryackiej 
idei pailstwowej nie zdoła zachwiać ani Wolf, 
ani SchOnerer. (Huczne długotrwałe brawa i o­
kłaski po prawicy. Protesty ze strony grupy 
Schonerera). Takie wyrażenia mogą tylko jak 
jak naj głębiej obrazić uczucia austl'yackie, a ta­
kie ataki nie zasługują na nic innego, jak tylko 
na pominięcie ich milczeniem i w milczeniu też 
wyrażają si~ owe uczucia, które nas wszystk)ch 
przejmują, gdy słuchamy takich wywodów. (Zy­
we oklaski i brawa z prawicy, oraz okrzyki: Po­
garda! pogarda!) A w tcn sposób załatwiłem za­
łatwiłem się z mową posła SchOuerera. 

Co się tyczy samego przedmiotu mogę złoży c 
zapewoieni~, że rząd allstryacki w zupełności 
jest świadom owych obowiązków j praw, które 
przyzn~je mu konstytllcya. (Protesty z lewicy). 
Zdaje on sobie w zupełności sprawę z tego, że 
ustawy zasadnieze są dla rządu wytyczną, 
według której winien on postępowauie swoje sto­
sować. 

Paragraf 14 ustawy zasadniczej, utrzymywa-
.. ny w granicaclJ, które mu ustawa zakreśla, uży­
cza rządowi konstytucyą możliwość wydawania 
rozporządzeń. (Protesty z lewicy). :Mam najgłęb· 
sze przekonauie, że z zaprzysiężonymi przezemnie 
obowiązkami nie popadłem w sprzeczność, sta­
wiając w imieniu rządu wniosek wydania eesar· 
skicp rozporz4dze6. 

Chciałbym przy tej sposobności powrócić je­
szcze do jednego tylko, tu użytego wyrażenia. 
Biorac rzecz ze stan0wiska słuszności, nie może 
być inowy ani o katach konstytucyi, ani o ln-

dziacl?, którz.y lekkomyślnie lekceważą konstytu­
cyę l przysIęgę. Osądzenie tego pozostawiam 
zresztą wysokiej izbie." 

l\1ow~ prezydenta mi~istrów przyjęła prawica 
hucznymI, długotrwałymi oklaskami i brawami. 
l\{inistrowie i posłowie winszowali 111'. Thllnowi. 

'r e1 e g r a lU y. 

Jałta, 11 lictopada. Członkowie nadzwyczaj­
nego poselstwa tureckiego przybyli do Liwadyi 
i przedstawili si~ Najjaśniejszemu Panu, poczem 
zaproszeui zostali do Najwyższego stoln. Przy 
obiedzie Najjaśniejszy PHn wygłosił toast na 
cześć sułtana. 

Paryż, 11 listopada. Konferencyi przedsta­
wiono projekt, domagający się odstąpienia wysp 
Filipińskich na 99 la t towarzystwu amerykańsko­
eurupejskiemu z kapitałem zakładowym 400 mi­
ljonow dolarów, celem ekonomiczncgo podniesie­
nia i eksploatacyi \\'y):ip. Na prezesa towa­
rzystwa proponewany jCtit książe Henryk pruski. 

Londyn, 11 listopada. Lord Salisbury oświad­
czył w dalszym cil:łg'l1 H\\ 'C'j mowy, ze idea wojny, 
stojąca dzisiaj II a ]> (JI"1. '1 II J.: u dziennym, wywołała 
zbrojenie się .\Ilf!,·lii. i:daniem mówcy, zamie­
rzają drobne narody, a jl!ltqżni ich sąsiedzi przy­
g'otOWllją się do obj~cia spuścizny. 

Dziś albo jutro wy lmchnąć może wojna, ' za­
gmr.ająca istnieniu ?aństwa ze straszliwą szyb­
kością· 

Londyn, 11 listopada. Prasa angielska, oma­
wiając mowę Salisbury'ego, nie tai się ze swem 
rozczarowaniem. Dzienniki oświadczają, że Salis­

. bury zataił l'zecżywistą przyczynę zbrojenia się 

. Anglii i dow6d:zą, że niebezpieczeństwa wojny 
szukać wypada w Azyi Wschodniej. 

Londyn, 11 listopada. Min iater robót pl1bli­
nych Dougles oświadczył w mowie, wygłoszonej 
w IIainlbay, że niebezpieczeństwo jeszcze nie mi­
nęło. Anglia nie zgodzi się na to, aby jakie­
kolwiek obce pa6stwo usadowiło się w krajach 
pomiędzy Przylądkiem Dobrej Nadziei a Egip­
tem. 

Wiedeń, 11 listopada. Cała prawica posta­
nowiła wnieść interpelacyę w sprawie ostatnich 
wydaleń poddanych austryacldch z pallstwa pru­
skiego. 

Wiedeń, 11 listopada. W pojedynku na pa­
łasze, który się dzisiaj pomiędzy deputowanymi 
Gniewoszem a W olfem, Gniewosz został lekko 
ranny w głowę i prawą ręk~. Wolt' wyszedł 

z pojedynku bez szwanku. Sekundantami Gnie­
wosza byli generał Schmidt i poseł Henzel, Wol­
fa posłowie Sylwester i Lemisch. Walka trwała 
dwie minuty i prowadzona była z niezmierną za­
ciętością· Gniewosz otrzymał 'tV głowę ranę, nll 
12 centymetrów długą, a centymetr głęboką. K0-
ści obnażyły się. Chociaż krew zalewała bujnym 
strumieniem lewe oko. Gniewosz walczył z impe· 
tern dalej, dopóki nie otrzymał cięcia w mięsi­

stą część dłoni koło małego palca. IWowczas 
genel'ał, lioSystUjący poj~dynkowi nakazał za­
przestać walki. 

KAZANIE. 
W sobotę dnaia 11-go listopada 

o godzinie 10 rano 

w SYNAGODZE 
przy ul. SPACEROWEJ (Promenada) 

wypo\viedziane będzie kazanie. 
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Rozkład Pociągów (Zimowy) 
Polecam Szanownej 

bliczności lUÓj 

Pu-
OD CH O D Z Ą z Ł O D Z l. PRZY C H OD ZĄ D O ŁO D Z l 

.~Ó D ż -'~I2::~1 6~~:.1 9.57 I ~~.I~L::::. *3,111 '''5,04 9,15
1 

12,40! 4,15 *8,091 *1<1,52 

ZAKŁAD PRZYCIIODZĄ z ŁODZI DO STACYI ODCHODZ~\ DO ŁODZI 

Koluszki i *1,38 *1,38 7,:-li) 11,00/ 2,38 *6,43 
kierniewice *4,37 7,H H,26 1,06 3,36 *8,00 

Ruda-Guz, . *5, l3 H,3 7 t,46 *8,40 
\Varszawa 6,00 10,50 10,00 3,00 5,00 ';<'9,35 
)foskwa 2,08 8,23 10,08 6,23 
Petersburg 7,:l8 

1~14~ 
1l!,03 12,38 

Toma~zów ·jl'2,ui) 4,2;j 
Bzin *5,5:1 2,30 * 11 ,08 
Kielc·.t) 7,43 1 4,20 '*1,58 
!taelom 8,ł7 ':+ł,15 1 3,50 *12,49 
Piotrków *2,H 9,l!3 12,24 4,13 *9,34 
<.Jzestochowa *4,10 7,341 11 ,41 2.44- *6, 1!! *11,50 
Zawier\lie "'5,061 9,HJ/ 12,65 3,58 "'7,28 
Dąbrowa ""5,52 10,3i 2,02 5,02 ;+8,il3 
,'osllowiec 6,10 11,05 2,25 5,25 *8,65 
\Vrocław 12,21 5,57 ' *9.08 
Granica 6,00 11,00 1,50 4,55 *8,ilO 
Wiedell 4,09 "U,56 7,04 
Aleksandrów 3,10 *9,20 *12,25 

I Ciecboeinek -

I I 

;('9,55 
Bydgoszcz - *7,19 *12,19 
Berlin - *5441 6,27 -

*9,28 *2,08 *4,01 8,33 
*10,36 *1,06 *1,21 7,11 
*11,16 *11,09 6,30 
*12,34 "11,55 "!),20 "5,25 

4,38 ;.;- ,53 
*9,3~ 

7,00 
* 12,3~ 
*10,13 

*9, l8 
*3,07 *5,04 
·1,21 *1,56/ 

*12,25 *12.01 
*11,25 *10,33/ 
' 1l ,05 ''''10,05 

5,01 5.01 

·",,1 
*11 ,25 *lU,30! 

J ,04 1.04 

,+:'~'~~I 7,30 
6,35 ':+12:431 

11,4°1 ':+7.,)41 

11,37 3,28 
10,l1 2,15 

9,30 
8,15 H,50 

"'10,23 *7,53 
10,13 *8,23 

8,25 1,ł2 1 6,10 11,38 
'10 ,3.! 

9',15 
8,50 

*12,24 
9,25 

"9,54 
5,il5 

8,
45

1 7,55 
*529 

*12,04 1 

*7,061 *10,05 
- *9,06 

= I *7,35 

5,511 
H,23 
1,43 
1,50 
5,58 

,. 
,25 

3,45\ *6,10 
2,37 
1,27 
1,05 
6,02 
1,ilO 

*7,l!9 
3,20 

6,40 
*12,27 

TAPICERSKO 
DEKORACYJNY 

Piotrkowska 81 w Łodzi. 
Posiada na składzie meble gotowe oraz przyjmuje 

roboty na mieśc'ie po cena\lh nmiarkowanych. 

Z poważaniem 

Pociągi oznaczone gwiazdką (*) kursują pomiędzy godziną (j-t~~ wiec'zór a 6 -tą rano. 

~----~------------------~ I ~ __ ~_~-~~._-,,~~~~~~-~~~~~~ .- II ~~~c~aln~ ~kla~ Far~ W Ł~QZl ! 

poJeea 

J. D • . SOMMER 
Fabryka perfum i mydeł 

Warszawa, Przejazd N~ 7, Telefonu N~ 1210. 
Reprezentant na Łódź I okoiicę: L GLUCK, Zielona 7. 

________ ~ __ m. ____________________________ ~ 

ADMINISTRACYA 

;,Mleczarni Ziemiańskiej" 
DZIELNA N2 30, 

mtt honor zawhldomić ~z, Publi\lZllOŚĆ, że \lOdziellnie dostać może świeże masło, które 
",iQ ua miejs\lu wyrabia, jak również śmietany kwaśnej, śmietanki słodkiej i na zamó­
wienie ~mietany kremowej; mleko dwa razy dziennie świeże sprzedaje się w Zakładzie 
i wózkami rozwozi się po mieście, lIa żądanie we flaszkach rozBosi się po domach . 

1284 Z A R Z -4 D, 

SX::Ł~D 

znanych z dobroci kołder watowych 
Emmy Rampoldl 

p lOT R K O.W S K R, M 14 5, 

: ~ Wyborue, goto,ve do użycia , farby olejne do zaciągMia podłóg, '91 

I
I e malowania drzwi, okien, sprzętów i maszyn; ~~ bdogatylm wyborze: !. 

6lt; farby lakierowe, lakiery spirytusowe, stosoWOle o źe aza, skóry, !<:i!J 
I iPf. drzewa, wyrobów słomkowych i szklanych. ()58 11 1·. __ ·_ ~-~ •• ~ •• ~ ••• ~--~~-
I 

! FUTRA, OKRYCIA, KOSTYUMY! 
PRACOWNIA FUTER OKRYĆ i PELERYN FUTRZANYCH 

Z. DRABIKOWSKI. 
\Vykoll~za Toboty podług uajświeższyeh mo(leJi przez wykwalifikowanY\l11 w tym 

zawoclzie lndzi ~peeyalistów, 

Ul. ŚW. Andrzeja Nr. II. I piętro, front. 

~~~c~alu szk~la kroju I Potrzebni zdolni 

M · l k kl. A G ~ N C I. aryl ucz ows lej . Wiadoillotić w red. "Rozwo.iu·' 
PIOtrkowska 8l. 

egzystują\la od 5 lat w Łodzi, znana ze 
swej ~umiuullej, jak również dobrcj nanki. 
Kurs kroju kompletny trwać może jeden 
miesiac. Na dowód, że w kroju niema żad­
llej poprawki, u('zennice wszystkie htsony 
krają szyją i przymierzaj1ł z muślinu na 
rozmaite figury. Po znpełilem sJ\Ouczeniu 
I,urau i wydoskonaleniu się w kroju, na żą­
danie wyda.je się Hwiadelltwo. Ceny bm:dzo 
przystępne. Uli,ea Targowa .;N9 7, m. ;'iq 7. 
i-ga brama od średnicj, dom ::;wieińskiego. 

I 

I DOKrrÓH 

1 Win'cenły Gajewicz 
I po kilkunastoletniej praktyce z<lmieszkal 

w ł_odzi przy ul. 

NOWY-RYNEK i KON STANTYNOWSKIEJ, 

poleca wielki wybór Kołder jedwabnych i wełnianych 
.... oraz Kołderek dziecinnych po llardzo przystęp::iycb cenacb. I PRAKTYCZNA =wosć. .41 

. 1'~n~że }Jl'7.yjlllnje ~i\C. w,.zclkie .z am(l\vi~lli.a na BIELIZN:ę lllQską, dam- _. 2 
Skl~ I posclelową z zapeWIIleUHj111 lIaJakUnttlllChzeg-o wykOll\lZenia: :~ Golenie bez mydła! o 

w domu p. Łuby, pocl ~r. 5 i przyjmuje 
Z chorobamiwe wnętrznemi i dzie­
cinnemi \lodziennie od godziny \) - J l 

rano i od 4 - 6 110 połncluiu. 7:l 

Zakład Fotograficzny 
NOWOŚĆ! ~ I~ w Z;~Mu'ł!f~:illl ~'II 

v ...... J~ • .s~IQ]i~.l.j.Jv.i4IaW'ł1~_I~fjfS~f$~ ~ f.S I ~ Piotrkow 'ka );~ 8-1. ~' 

.owa Szk. Prywatna _'~~OMON VNZ:lAJ.lIVlId 

Z WARszrrArrAMl RZEłIlEŚLNlCZElfl Dr. leon Silbersłein, 
JANA MIKOŁAJTYSA 

w Łodzi przy ul. P;otrkowskiej 128, 
pud~jl11u.ie si<: l!rZn!o~owauhl lI\lzniów do gimnazyum i innych zakładów naukowych a 
labo bezpłatnej llllnln ~zytania i pisaui<\ dla. c1orosłyuh w dni Ńwi:.tbe\lzne w llzasie 

popolndniowY111. . 1247 

powróeiwszy ze ~pery;llnydl klinik zagnt­
ni\lznycll, leczy \lhorohy skórne i weneryczne 
Przrjmuje Panów od 8-10. 1~-2, 6-8. 
P:lIlip. od ;l- 6. Przeprowadził się na ul. 

Ewangielicką 7. 

"S. PlOTROWlCZ" 
łódź, Nowy·Rynek 6, 

Wykonywa z uatnry lub przysłauydl foto ­
I:(rafij w rozmiarach do natnralnej wiel!,olirr 

portrety 
na umówione raty 

W ramach ozdobnych. 
Obstalunki przyjmują: w PABIA)."ICABH. 
Filia zakładu fotograficznego w WAR~Z'\'­
\YIE Kantor Hotelu DrezdeilRkiego. 1274 
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łV lOO-letnią Iłocznicę 
podniesienia Kolegiaty \varsza,vskiej do \yyso]rości kościoła 

:X::~ TEDE~L~EC-O 

"\vydaną 7.o;tanie historya tej świątyni pod tytułem: 

KałedraSw. ana W Warszawie. 
tak wazną rolę odgrywają­
połączonej ściśle z hifitol'yą 

Dzieło to będzie zawierało dzieje tej. 
cej, w nas~Yln bycie politychnym świf\;tyni, 
narodu polskiego i dworu. 

Osiemdziesiąt ładnych ry::mnków i drzeworytow, przedstawiąjących 
me tylko ołtarze ale i celniej:;ze pomniki, będą 7.dobiły k:;iązkę· . 

Cena w prenumeracie tej książki wynosi rs. 3. 
Chcąc prenumeratorom "Rozwoju" ułatwić jej nabycie i dać llll 

niejako premium, oddąjemy ją w:;zystkim prenumeratorom naszym za 
pól ceny t. j, za l rs. 50 kop., a w ozdobnej w płótno angielskie 
oprawie z wyciskami za 2 1'8. Sumę tę mo zna wnieść w dwóeh ratach. 
1':;- l przy zapi:;ie, a re:;ztę po ątrzymaniu d7.ieła. 

Ksiązka wyjdhie w końcu li:;topada. Zapisy przyjmujemy tylko do 
15 listopada Prenumeratorzy z prowincyi mogą ksiąikę zamawiac 
li:;tow nie. ·W yślemy j l1: za zaliczeniem. 

~ikto:r Czaj e~ski_ 
Druk w.d;:ollnh ~akłady Laskauera i Babickiego 'IV Wars~awje. 

-------------------------------------------------------------------------

--c: ----o 
n 

.....c::: Lekarz- Dabl'OuTslTI' I Oc1 9-10 zrana. I = Chorohy zęlJ , ·,w . dentysta, n \. 'Wtorek, Czwart0k i Sobota, 

~ D Qt l'e T' , Od 9-10 zraua, 
...§ .~ Choroby kobieru . 1 r. Dan n '" ICZ _Czw~~tok i ~iedziela. I 
= N Dl' L Bondy Od 10--:-11 :1"a11a .....c::: -5 Choroby dziueinne . •• COl1zJtJllule. I 
= c: D ~ F l ' T 'k" ~d -l~ zraua ~ -.; Choroby wewnętrzne .. I. au UlllO\tS l Ponie(l., ::;ruu"., Piątek i Sobota. 

~ c;'l Choroby weneryczlle i mo- Dr D,voI'zailczr }' ° 1-2 pu, południu. 
--=ł -en I czopłciowe..... I (.J \. Nie(lz., "-tur., :-\ro,la i Piątek . 
...§ .~ ebor.oby wewn~trzne i dzie- I Dl" lU

I
' S"'lll' e UTSITI' 0,1 11- 12, z~·an.a . = '- clDue....... • l'l' n \. 'Vtoru'" CZ,,':1rtu, I N,edZiela. 

~ 
~ CI? s...o:t 

ca 
co ~ 

==t=l E 
cD 
t:.) 

co ca = Q.. '2:i en 
~ = = --::ł 

-D--;-lU"l T ]-.- - 0,1 ~-:l ]10 [llJlm1ui-u-
Choroby oczn l. lJ.litl iO'", S il CodziuII" iu. opr'·'cz KieLlzieli. 

I------~-----------

D R t l I),t :-< ·- ~I Il"H,IIa. 

Choroby nONii. gardła i uszu r. on a er Wtoru " l '?,,:,,·!u ', i Sobota. 

I Dl" IJ.ol
z 

Od -2 po południu I 
Choroby skórne i weneryczne __ • U ~oniedzialek, Czwarto i Sobota. 

Choroby wewllQtrzne i uer- IDI" T·ochtel'lnoUn .Od .2-3 P? polu~ni~ 
wowe ,(li , Pomedz.ałek, Środa I Plątllk. 

I D 
~l' b'"' l' Od 3-4 Pl) południu 

Choroby kobiece r, D n 111S il PonicLlziałok, 8roda i Piątek. 

~~~~=~~ , REPERTUAR ŚNIADANI~WY 
iT b k M bl·· h h -j~ RESTAURACYI ;t fa ry a e I Olętyc patentowanyc ~ 1\. przy "Rektyfikacyi Warszawskiej" * 1M VI A R S Z A W I E, C H L O D N A oM 8, 1; I Piotrkowska Nr. 10. *' 't '.,.\ .... , ma za~z~zyt zawiadomić Szan. PUbliczność" że wyroby jego * II 

~! .' --. ) zll aj(lują się w LO])ZI w następujących magaz. mebli u PP.: * 
~ ł '-! I P. ~Iajew~kiego Mikołąjewska 2SJ. ~1~ I 
~ }I S l p' t l 1)1 ~ PONll:DZlAŁEK. :lUR u:~ Idelba~ie z * / I ~ ' • ega a 10 r ~ows ~a ~ . ~ kartoflami (bar~zcz polski) 

~ 
,( ~''/ .I A. Mi.nlera W schoclnia (:>5. rJ!. ' WTOREK, KOŁDUNY litewskie na bu-

r j \ F. Blanka Cegielniana -n. ~,~ lonie 
:\ H f D ' l 10 ~ ŚRODA. Golonka z grochom pflrce 

~ ~ . O Dl(1.na. ZlC na . 1272 *' CZWARTEK, Flaki garunszk. z grzan-* L KaSZYll:;kiego Piot\'kow~ka 2-1:3. ~ karni. 

",. Hnrtowc ~amó\\'iellia pr;r,yjmllje p.lI. K U P C Z Y K Wjd~e\Vska (:jO. ~,~ PI4TEK. Ryba po żydow~ku i piel·ogi 
~ ~~ ~ ~ ~ leniwo. 
********-j~-j~-j~'fl~4'l~~~~(fl~'fl~'fl~4'l~*~'fl~** SOBOTA. Pieroż';i z mięsem. 

od godzny 10 rano 

NIEDZIELA. Flaki garnuszk. z grzan-
kllllli, 

Ob'lady od ~2J/:! do 4' /:! popołudn. 
Kolacya li la c~lrto. 

I Skórki zajęcze 
kupuje fabryka kapeluszy 

KAROLA GOEPPERTA 
w J ... oc1zi ul. Podleśna l\~ 3. 

I'ł ;l~. i du L, kop za 8ztnk~. 

Do mlella 
Chłodniki 

Masielnice 

Odśmietankownice 

Sita miary 

Szkopki 

Bańki 

i inue naczynia 

maszyny 1111eczarski0 

I. Rontaler i S-ka. 
Widzewska 6 • 

Dr. J_ Rosenblatt 
SPECYALlSTA CHOHÓB 

uszu, nosa, gardła i zbo­
czeń mowy (jąkanie, bełkotanie) 

Prryjmuju ot! !J-Il r. i 011 4-7 pp. 

ZAMADZKA N~ 4. 1253 

OGłOSZENlA DROBNE. 
Człowiek in~ulig"e\ltny, ładnie ]li_zący, 

poszukujo posady magazyniera, dozorcy 
· ck~pedyullta. Poważne rekomendacye na. 
Ż ;\.!<wi c i dllnt,"o ~\ViHdect"a. Składowa 
.' - 14/a. 454-5 

M ,\"zynitita (:\Iolltier) z dobremi . Hwia­
llcetwalni ]loszll:,nje miejsca zanlZ aluo 

i pÓiuiej. Oferty w red. "Rozwojn" pod 
,.)[awl,y"ista" 4 !) 

M IOt1 y człowiul, iutoligelltlly, bduie pi­
.sZąl~y, llos:t.nkuje posa.dy 111aga~ruiera 

LloZOTl'Y, Jut> hnfetowtlgo IV" restauraeyi. 
Wiali_ w rest · nra~yi "'ruhlewskiego. No-
Wy-Nj'lIl" 4. 461 

POHznkuję lIallezyciela, zlIająeego kon­
wersilrYQ niemiecką. 'Yiadomość w red. 

.,Rozwoju'· po,l lit. C. II. 460 
----

P okój do odnajęcia, może t>yć z cało­
dziellllelll ul,rzymaniem dla jednej lub 

d\,"óclt kobiet. "-'truuki P!·zy~t<:Plle. \Tia-
domość IV" rOll. "noz,,"ojn" 462 

P oh·zeblli zecerzy do (lrnkarlli Clrabow­
skil>gu i S-ka, Piotrkowska SI. 

.------ -~------

R c.,zfd ~owarów welllial1ycb i bawełnia­
l1yllll tallio sprzedaję. Piotrkowska !JO, 

lewa Ofh'Y"'1 I l'iQtro. ______ 430-6 

S prawy ~,~uowc przyj1lluje: umowy, w~zel­
kic <lkt~1 prawne, pro,~hy i pouania do 

w~zy~t'drh 'Vłllllz redaguje Askanas. p. 
adwokat, lll·zy~ię~ł. Cegielniau<l 15. 443 
------

Zag-iJlęła karta pobytu Maryauuy T01lliak 
wydall<\ z m:lghltrata m. LOl1zi. 4r,t;-3 

\, PRACOWNI SUKIEN Piwo Stryllkiego z Rygi po 7 k. "zklauka Zaginął lla~zport Szczepana Malliszew­
.i ';iogu, wydany z gm. RadogoHzCZ. 4H4 

da:r::c:l..skich i dziecin.n.:ych 
EMILII HORST, 

Piołrlc.owska M 81, (na (h'ugiem piętrze) 

PRZYJ.m; JE ~II~ SUKNIE DAJISKIE DO ROBOTY od Rb, 4. 
Tamż" wyucza si~ kroju systemem \ .... ortlta przez rzas (j tygol1ui. "'a-

runki J1rzy~tęplle. 127:1 

JAN HELBING 

Tapieer-Dekorator 

85. 

Zagillął Jla~zpol"t "Tojeio,~ha Paw0łczyka, 

"'yllall y z g"milly Gruszczyce, powiatu 
::>ier;Hlzkiee-/l. 

----------- -----
W iI-··h lllie~i,\c;lch WyUCZltlll gruntownie 

j\}zyków franl·.llskiego HllgiuJ.~kieg-o, nie­
, mieekiug"o i po[skic!!Q-c1o wyboru. Tamżo 
! zbioro\\-e Jok\")'," 'Viad. ''" .. Hozwojn' : 3!Ji 

50ft" rubli do nluko\1'l "ia Jla pierw­
UU ~zyll1 Il1\1nerZe Ilypot~ki nioru­

dłQm"ści l,·"lzki'"j. Wiat!omość u Hdwllkatn 
I'r7.y.it,'do!!o Etll\"al"ll.l Filipkowskiego, ](0 .. -
.st;4utyu(J\\".,lcl l K. 4 (;3 

Redaktor i wydawca W. CZAJEW:::;KI. 
A03n03CHO 1(Cll3ypOIO, r. JIo,u;3T> 30(~10prr ] 898 r. 

--------~VV~~d~r-uk~a-r-'1l7i-J~.~G~I~lA7B~O~~~T~ci~]~~lE~~~G~O~i~S~-k~·I~·.--
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